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Prenumerata wynosi 


w Polsce miesięcznie. . 1 zł 
kwartalnie . . 250zł, 
„  półrocznie, ,. 5 zł 
„ rocznie. „ „. 10 zł. 
„ 20 zł. 


za granicą rocznie . . 


w Ameryce rocznie . . 3 dolary 
(Nr. pojedynczy . . 8 ceat.) 


Wychodzi eo niedziełę. 


Kraków-Lwów, dnia 21 grudnia 1930 r. 
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Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego, 


NACZELNY ORGAN 


Poiskiego Strornictwa Ludowego. | 


ST 


Cena numeru 25 groszy. 


Rok XVII. 


[i 
Konto czekowe: ) 
P. K. O. Kraków Nr. 401.065 
d f 
Cony „ogłoszeń | | 
aa stronie ostatniej. 
Rękopisów oje zwraca się. | 


Nie podpisane de kosza. 


Wychodzico niedziele. | 


Redakcja i Administracja: Kraków, Mały Rynek L. 4. — Tel. Nr 11286. 


"m. a lM 


Doniosły dzień! 


Dzień dziesiątego grudnia 1930 r. pozostanie | 


dniem historycznym w dziejąch ruchu ludowego 
W tym bowiem dniu trzy kluby poselskie stron- 
nictw ludowych zlały się w klub jeden. Kluby 
Piasta, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego 
stanowią od tego dnia ma terenie Sejmu klub 
jeden i jedno przewodnictwo. 

Nieszczęściem ruchu ludowego w odrodzonej 
Polsce było to, że nie płynął on jednem korytem. 
Działanie kilku stronnictw na terenie wsi mu- 
siało wydać rezultaty ujemne. Chłopów nie bu- 
dowała gorsząca walka i wzajemna konkurencja. 
a niejednokrotnie licytacja na wsi. Nie mogli oni 
zrozumieć, że jeżeli istnieją jednakowe postulaty 
chłopów w całej Polsce i jeżeli jedną dolę i nie- 
dole znoszą, dlaczego ich przywódey i przedsta- 
wiciele nie mogą stanąć wspólnie do ich obrony. 
skutki więc tego rozbicia stały się widoczne; 
znaczenie chłopów w Polsce po każdych wybo- 
rach maleje, zamiast coraz więcej, mają oni co- 
raz to mniej swych zastępców na terenie Sejmu. 


| ; z 2% 
z e EMMA Rrakowies do. 10 


Z tego stanu "rzókzy zdawszy sobie sprawę. 
kluby ludowe zorganizowały sie w klub jeden. 
Nie jest to jeszcze zjednoczenie stronnietw, ale 
jest ro już — mojem zdaniem — przebycie po- 
łowy drogi ku temu. Rzeczą Zarządów głównych 
dotychczasowych stownistw będzie w jak naj- 
krótszym czasie przystąpić do opracowania 
wspólnego programu statutu organizacyjnego 
i przeprowadzić organizacyjnie na terenie kraju 
jedno stronnictwo, w którem stanie wszystek 
lud. 

Tak więc. Bracia Chłopi, na Gwiazdkę tego 
reczna przynosimy Wam ta, czegoście dawna 
oczekiwali. przynosimy Wam zgodę i miłość 
wzajemną w szeregi Wasze, Choć znękani osta- 
tnią niebywałą waims wyborezą. choć gnębieni. 
prześladowani i chłostani ze strony dzisiejszyc" 
władców, podnieście się mimo to na duchu. ho 
zwycięstwo do nas należy. 

Jan Madejczyk, poseł. 
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Sprawozdanie z czynności Klubu Piasta. 


Xa dzień 8-go grudnia zostało zwołane BRZEB | 
senatora Marchlewskiego posiedzenie Klubu posłów 
i senatorów P. S. L. „Piast“. Zagail najstarszy wije- 
kiem sen. Kulerski, poczem przewodniczącym zebra- 
nia wybrano posła Madejczyka. sekretarzem posła 
Mikołajczyka. Posiedzenie Klubu. uznano za. informa- 
cyjne. Poszczególni przedstawiciele dzielnie złożył: 
sprawozdanie z ostatniej akcji wyhorczej, nadto oma. 
wiana była sprawa stosunku do innych stronnictw 

ewl : 
O ie w duiu 9. grulnia odbylo się posie- 
dzenie Klubu w. lokalu klubowym, na którem doko- 
nano wyboru tymczasowego Zarządn Kiubu w oso- 
hach: prezes posel Jan Madejczyk. zastępca prezesa 
Dr. Mieczysław Michałkiewicz, sekretarz p. Franci- 
szek Rząsa, skarbnik p. Henryk Krzciuk. 


Nadto postanowione w sprawie przetrzymywania 


o0o 


posłów w więzieniu występować w Sejmie solidarnie 
wraz z klubami opozycyjnemi: jak również przycho- 
dzić w granicach możności z pomocą moralną i ma- 
terjalną innym działaczom hulowym. ezłonkom nasze- 
go Stronnictwa wiqzienym i prześladowanym. 

Kiub jednomyślnie postanowił wysłać listy do pre- 
zesa Witosa i ministra Kiernika, z prośbą, by zech- 
cieli przyjąć mandaty poselskie, wywałczone im przez 
chłopów, a nadto wyrazić im cześć i radość z nowodu 
zwolnienia z okropnego więzienia brzeskiego. 

W tym samym dniu popołudniu odbyła się po- 
siedzenie Klubu z udziałem Prczydjnm Zarządu Głó- 
wnego w osohach pp. marsz. Rataia i Dębskiego. 

Powzięto uchwałę natychmiasiowego połączenia 
Klubów  parłamsttarnych stronnictw ludowych w 
jeden klub. 


Klub Posłów Chłopskich 


Dzień 10. grudnia 19330 pozostanie pamiętnym 
w dziejac® ruchu ludowego. 4 

Po dłuższych naradach o godz. 3-ciej popoł. əd- 
było się wspólne posiedzenie trzech klubów (Piasta, 
Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego), na którem 
uchwalone stworzyć jednolity klub pod nazwą Klub 


ich. Prezesem Klubu został wybra- | i 
> si poseł! ca ta zbożna Ma dobra chlopów i państwa. rychło 


seł Róg z Wyzwolenią, wiceprezesami 
Madejczyk z Piasta i p. Fijałkowski ze Stronnictwa 


Chłopsk A i 4 
z m Dr Michałkiewicz i Babski, skarb- 


nikiem posel Margu! Michał. 


; Kłub zarejestrowano w kancelarji sej- 
E Kiub Posłów 1 sa 


mowej pod nazwą: Parlamentarny 
natorów Chłopskich. ? 
Poczatek zrobiony. Szczęść Boże! hy 2 
Gdyby zamiast rozbicia. secesji. zwalczania wW i" D- 
LER chłopi i ich przedstawiciele szli razem, riaczejhy 
wyglądał? ruch ludowy i stosunki w Polsce. 
Nie byłoby sie nigdy stało ia. o się stało. | 
Nie pamietało się o tem, że chłop nigdy nie po- 


r 


winien z chłopem walczyć, za dużo bowiem mają | 
wspólnych wrogów. a cele przed nimi wielkie, które 


tylko współnemi siłami zdołają osiągnąć. 

Dalsze pozostawanie w rozsypce. byłoby karygod- 
ną głupotą i zaptzenaszczoniem przyszłości chłopów. 

To też za utworzeniem wspólnego Klubu posłów 
chłopskich powinno iść ułożenie wspólnego programu 
i utworzenie jednero stronnictwa Indawega. 

Przy dobrej woli. umiłowaniu idei ludowej pra- 


uskutocznioną W7 możn. powinna —- prędko wyko- 
nana być musi. « 
1 


Nasze życe qosnodarcze w erze 
„radosnej twórczości". 


„Mustr. Kurier codzienny > donosi z Katowic. 
przemysłowcy gźrnośląscy zapowiadają po Nowym 


Tę 


| Reku nowe wielkie redukcje na kopalniach i hutach 


górnośląskich. 
Kopalnia węgla w Mysłowicach z dniem 1. stycz- 
nia 1981 r. ma zredukować 500 robotników. Równisż 
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Lee w smaku od wszystkich zaoranirznych 


Bibułki i Tutki 


MORWITAŃN 


Bibułki: 


POBUDKA 


Wyrabiają. 


| Il... łdowski łoszyński 
w Krakowie. 
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Sąd okręgowy w Krakowie Wydział 4-ty 
Dnia 13. grudnia 1930 r. — Sygn. 4. Pr. 126—380. 

Sąd okręgowy. Wydział IV. karny na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 13. grudnia 1930 r. po wysłucha: 
niu zdania Prokuratora Sądu okręgowego wydał na- 
stępujące 

postanowienie 
| Zatwierdza sie po myśli naragratu £39 austr. mo k 

POZY 7 imre PE E ANE AC- hm ni ` 
eridi 1930 r.. a wykr raang pit; 
Starostwo Grodzkie w Krakowie w dniu 10. grudnia 
1930 r. konfiskatę pisma „PIAST: z datv 14. grund- 
nia 1980 r. z powodu treści: 

1( artykułu zamieszczonego na stronie 1-szej pod 
napisem ..Dalsze zwolnienia b. posłów“. a to od słów 
„Katorga brzeska” do słów „iuiejatorem Brześcia”: 

2) artykułu. zamieszczonego na stronie 2-gicj 
p. t. „Tajemnica Brześcia nieco odsłoniona*. a to od 
słowa „Narodzie do słów odrodzonej Polski!*: 

3; artykułu. zamieszczonego na stronie 4-tej pt.: 
„Kiedy i jaki rząd jest prawdziwie silny“. a to od 
słów .Podobają się“ do słów .zaborze rosyjskim" i 
od słów ..Ten i áw“ do słów „słowa znaczeniu”: 

4) artykułu na stronic 6-tej p. t.: „Z Sądeckie. 
go“ oà słów „Chcąc więc” dn słów „przeważnie po- 
licja* — albowiem treść tychże artykułów zawiera 
znamiona występku z paragrafu 300 uk. 

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższych artykułów. 
| Zakaz ten ma być ogłoszony w Dzienniku urzę- 
idowym oraz w przepisanej formie w najbliższym nu. 
| merze czasopisma ..PIAST". 

Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być zni 
szczony. 

Natomiast uchyla się konfiskatę rzeczonego cza. 
sopisma z powodu treści: 1) artykułu zamieszczonega 
na stronie 2-giej p. t: -Tajemnica Brześcia nieco od- 
słoniona*. a to od słów ..I za to“ do słów .z nie- 
czystościami*; 

2) artykułu zamieszczonego na stronie trzeciej. 
p. t. „Trzy miesiące. czy trzydzieści lat“ od słów: 
„Wrócił posiwiały* do słów „narodu polskiego“; — 

3) artykułu zamieszczonego na stronie 4-tej p, t.: 
„Kiedy i jaki rząd jest prawdziwie silny?* od słów: 
„Oto raz“ da słów „zginie. upadnie" — albowiem 
treśc powyższych artykułów. hrak znamion jakie- 
gokolwiek przestępstwa. 

Przewodniczący: (—) S. O. M. Pilarski m. p. 

Protokolant: (> Strawiński m. p. 


Huta Pokoju ma przeprowadzić w styczniu 
przykre redukcje”. 

Ze swej strony dodajemy. że redukcje te miaty 
być przeprowadzone przed wyborami. Ponieważ jed. 
nak zrobiłoby to złe wrażenie i wywołało nastrój 
nieprzychylny dla „iedynki<, przemysłowcy pod na. 
ciskiem sanacji zgodzili się opóźnić redukcje i odło. 
żyć je na czas powyborczy. 


nowe 
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PIAST. dnia 21 grudnia 1980 r. 


Otwarcie Sejmu i Senatu. 


Policja i wywiadowcy. 


W dniu 9. grudnia nastąpilo otwarcie nowego 
Seimu i Senatu. 

Na zarządzenie min. Składkowskiego przybyło do 
gmach Sejmu i zajęło przedsionek Sejmu (ten sam, 
który zajęli oficerowie w ub. roku), 25 policjantów, 
uzbrojonych w karabiny i 25 bez karabinów. Kury- 
tarz, prowadzący do sali sejmowej zajęli wywiadow- 
cy policyjni, uszercgowani w łańcuch, czekając na 
sygnał, by wkroczyć na salę obrad Sejmu. 

Jakże niedawne, a jak dalekie czasy. kiedy marsz. 
Daszyński oświadczył, że pod szablami oficerów nie 
otworzy posiedzenia i nie otworzył. 

Pięć minut po godz. 12 starszy woźny sejmowy, 
Aleksander, zbliża się da dzwonka clektrycznego na 
stole prezydjalnym i daje znak 


rozpoczęcia posiedzenia. kia 


Kay 

W tej chwili wchodzą na salę członkowie rządu 
z premjerem Sławkiem na czele i usadawiają Się na 
ławach ministerjalnych. — W chwilę potem premjer 
Sławek wchodzi na trybunę marszałkowską i zaczyna 
odczytywać orędzie Prezydenta Rzplitej. 

Po wstępnych słowach „W imieniu Prezydenta 
Rzplitej”, rozlegają się na ławie komunistycznych 
posłów. okrzyki: „Precz z rządem dyktatury faszy- 
stowskiej, precz z rządem wojny, ze związkiem 50- 
wieckim *. 

Premjer Sławek zaskoczony tymi okrzykami od- 
zywa się głośno: „Prosze się uspokoić!“ 

Posłowie z BB odpowiadają na te demonstracje 
hucznymi oklaskami, które w zupełności przygłuszają, 
powtarzające się w dalszym ciągu okrzyki komuni- 
stów. Minister Składkowski ze swego miejsca pod- 
chodzi do trybuny zajętej przez premjera Sławka i 
zapytuje go o dyspozycje. Premjer Sławek ruchem 
ręki daje do zrozumienia, że nie należy jeszcze wkro- 
czyć. Pomieważ atoli w momencie, kiedy się uciszyły 
kłaski na ławach BB. trzej komuniści wznowili swo- 
e demonstracje, premier Sławek na ponowne zapy- 
anie min. Składkowskiego dał zarządzenie usunięcia 
iemonstrantów, rzucając słowo „wyrzucić! 

W chwilę potem kilku ze straży marszałkowskiej 

jawia się na sali i w mgnieniu oka usuwa wszyst- 
ich 3 demonstrantów. 


Orędzie odczytane przez 
i Sławka 
| usunięciu komunistów brzmi: 

*-„Siła i raawój państwa, gruntują się ma powa 
dze i mocy dobrych praw -zadzących jego życiem. 
"Z pośród wielu koniecznych prac, które nowowy- 
brany Sejm i Senat będą musiały dokonać, wysu- 
wa się na czoło naprawa Konstytucji. 


Konstytucja dotychczas w Polsce obowiązująca. 


opracowywana była w zgiełku wojny zewnetrznej 
i wśród glębokich wewnetrznych rozbieżności. — 
Nie była ona niezależnym dorobkiem własnego 
doświadczenia, własnej myśli i nie okazała się 
dziełem doskonałem, nie dając państwu warun- 
ków dla rozwoju jego siły“. 
Czwarty komunizujący poseł. nie usunięty z sali 
Tkaczew woła: „Niech żyje rząd chłopsko-robatniczy” 
Premjer Sławek: Proszę się uspokoić, bo każę pa- 
na wyprowadzić, -- Poczemm dalej czytał Orędzie: 
„Otwierając Sejm poprzedni, wskazywałem na 
jego zadanie położenia nowych podstaw prawny“ 
ustalających harmonijna współdziałanie władz 
państwa. Kiedy przyszoedlem do wniosku, że nie 
potrafię za pomocą poprzedniego Sejmu potrzeb- 
nej dia państwa naprawy dokonać, zdecydowałem 
się rozwiązać Sejm i Senat i odwołać sie do 
apinji narodu. < 
Wybory do Sejny 7 Senatu wprowadziły przed- 
ziawicieistwo w skzalzin zmienionym. 
Pozwala mi ta mieć nadzieję. że nowy Sejm 
t Benat przystapią z calą dobra wolą do wszyst- 
eh stojących przed niemi zadań. W pierwszym 
gdzie podejmą wielką prace nad naprawa za- 
sacniezych praw rządzących Rzeczpospolita, -— 
Z wiarą, iż Sejm będzie się kierowal w swej pracy 
wylącznie dobrem państwa. jako całości. z troską 
a jego tezwój i sile otwieram Sejm Rzeczy- 
pospolitej, 
Podpisany Prezydent Rzplitej Ignacy Mościekić, 
+ Rohstytneja naszą wymaga naprawy. o tem 
mówi się od kilku lat -= chodzi o to. jak awg na- 
prawić, ješ} naprawa miałaby się dokonać wedlug 
projektu BeBe w porrzeduim Sajmie zgłoszonym F 
"wą bylaby zniweczeniem ustroju demokratyczno 
parlamentarnego. i 


KS. LUBOMIRSKI NA TRYBUNIE SEJMOWEJ. 
bo olczytaniu orędzia Prezydenta i ogłoszeniu 
Sejma za etwarty. powołał Slawek na hrzewódniczą- 
cego ze starszeństwa księcia Andrzeja Lubomirskiego 
z Przeworska, Byli wprawdzie starsi wiekiem poslo- 
wie ol ks. Latotnirsziego, ule skoro sfery gospodar- 
cze uzyskały 46 mandatów, skero przedsionek Sejmu 
zaida policja -— korysarze wywiadowcy — ławy rzą- 
dowe seneralowie i pułkownicy — nie dziwnego, że 
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jako pierwszy na trybunie zjawił się przedstawiciel 
silnej władzy książę Iubomirski — Tenże zaprosił 
na sekretarzy najmłodszych wiekiem posłów Paca 
i Stypułkowskiego. 

Obaj sekretarze złożyli ślubowanie w ręce prz 
wodniezącego. poezem sekretarz Pac odczytuje spis 
posłów. wywołujące jeh do składania ślubowania. 


„Cenirolew” zjawia się na sali 


Akt teu ma przebieg zupełnie spokojny. Pewne 
poruszenie wywołuje moment, w którym, po rozpo- 
częciu odczytywania listy, na salę wchodzą członko- 
wie stronnictw Centrolewu. 

Wśród członków PRS. pofeszechną uwagę zwraca 
poseł Barlicki i poseł Jan Dąbski ze Stronnietwa 
Chłopskiego. 

Po odebramiu ślubowania od wszystkich obeenych 
na sali posłów, przewodniczący zarzadza wybór mar- 
szałka. Na wniosek pos. Polakiewicza, odbywa się to 
w głosowaniu imiennem. 


Demonstracja pos. Zaremby. 


W tym momencie poseł Zaremba z PŁS. zbliża się 
do ławy BeBe w centrum [zby i rzuca na pierwsza. 
z rzędu ławę. którą zajmuja posłowie: Lechnieki, Car. 
Piłsudski Jan. Polakiewież, Jędrzejewicz. Hołówko. 
Miedziński, pęk kartek formatu do głosowania, na 
których były napisane słowa: „9-go września“, pod 
tem „Brześć“, w trzecim rzędzie „9-go grudnia“, wo- 
łając: „To dla was oń nas na dzisiaj!*. 

Poseł Burda (BB.): Bądź pan kontent, że pan tam 
nie siedzi, a gest jest dobry dla teatrzyku amator- 
skiego przy bengalskim ogniu“, 

Kolega księcia Lubomirskiego. który na jeńdnej 
z nim liście został wybrany posiem, przez swój okrzyk 
„Bądź pan kontent, że pan sam nie siedzi“, doskonale 
scharakteryzował obcene stosunki. 

W Polsce każdy może się znaleźć w Brześciu, 
Grojcu, czy innym Ogrojcu, 

Marszałkiem Sejmu wybrany został Dr K. Śwital- 
ski, przyczem Centrolcw oddał kartki 2 napisem: 
„9 września — Brześć — 9 grudnia“. 

Wicemarszałkami zostali „ Re Be Stan. Car, Jan 
Piłsudski, Dr K., Polakiewicz, nadto Dąbski ze Str. 
Chłop. i Czetwertyński z Klubu Narodowego. 

Marszałkiem Senatu wybrano b. wojewodę w Wil- 
nie Dra Raczkiewicza, 

Na drugi dzień odbyłesię ua zamku raut dla po- 


Al słów w którym jednak ani. Centr lew, ani Klub Na- 


rodow$ udziału nie wzłął. 
0000——— 


Brześć przed 
iorum Scjmu. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 10 grudnia zgłosił 
Klub Narodowy nagły wniosek w sprawie uwięzienia 
byłych posłów i postępowania wobec nich w twier- 
dzy brzeskiej. 

Wniosek wzywa rząd do pociągnięcia do odpowie- 
dzialności karnej za nadużycie władzy przedstawicieli 
władz administracyjnych, prokuratorów i sędziów, 
oraz oficerów i podoficerów służby wojskowej, którzy 
uczestniczyli w aresztowaniu i umieszczeniu byłych 
posłów w więzieniu wojskowem. 

Wniosek ten uległ w części konfiskacie, dlatego 
podajemy uzasadnienie tegoż tylko w wyjątkach: 

Aresztowanie szeregu osób bez nakazu sądowego, 
w porze noencj i we własnych micszkaniach oraz wy- 
wiezienie poza stałe miejsce zamieszkania do twier- 
dzy w Brześciu jest jaskrawo sprzeczne z obowiązu- 
jącemi przepisami kodeksu postępowania karnego. 
Znalazło to swój wyraz we wnioskach prawników bez- 
pośrednio po aresztowaniu. Taki tryb postępowania 
stanowczo sprzeczny zc zwykłym trybem stosowa- 
nym nawet do przestępców oskarżonych o przestęp- 
stwo pospolite, był nietylko nielegalnym, ale nawet 
do zwyczajowych norm niepodobnym. 

Nieprawnem było również osadzenie zaaresztowa- 
nych w więzieniu wojskowem w Brześciu nad Bugiem. 
Wszyscy zaaresztowani są osohayń cywilnemi i nie 
wającemi nic wspólnego z wajskowościa. pociągnię- 
cie do odpowiedzialności karnej było zarządzone przez 
władze cywilne. przeto bez jawnego i oczywistego 
gwidcenia ustawy nie mogły hyć osadzone w innem 
więzieniu. tylko cywilnew. 

Powołując się na Rozp. Prezyd. z 4. marca 1928( 
oraz Rozp. Mir. Sprawiedl. z 22 kwietnia 1928 wy- 
wodzi wniosek: j 


Wynika z tych obm rozporządzeń z oczywistościa, 
niedającą się zakwestjonować żadnem rozumowaniem 
lub interpretowaniem że więźniowie cywllni, podle- 
gający sądownietwu cywilnemu, nie mogą hyć prze- 
trzymywani, jak tylko w więzieniu, o którem mówią 


cytowane rozporządzenia, które podlegają ministrowi | 


sprawiedliwości, którego naczemicy znajdują się 

Stesunku służbowym do ministra sprawiedliwości, 
nad któremi nieograniczony, od żadnych innych czyn- 
ników nieuzależniony, przez ustawę zapewniony i 
ustalony, nadzór posiadają władze cywilne, a miano- 
wicie ministerstwo sprawiedliwości i urzędy proku- 
ratorskie. 

Wiczienie w Brześcin nad Bugiem. w którem Osi- 
dzeni zostali aresztowani, jest wiezienem wojskowem,: 
podlegającem władzom wojskowy. Naezelnikiem te- 
go więzienia był specjalnie do tego delegowany oficer 
czynnej służby wojskowej, nadzór nad więzieniem 
sprawowała żandarmerja wojskowa: Ministerstwu 
sprawiedliwości i urzędy prokuratorskie nie pasia- 
daly nad niem nadzoru oczywiście dlatego. Że wla- 
dze cywilne nie mogą nadzorować i uzależniać od 
siebie władz wojskowych. 

System najzupelniejszej izolacji od świata ze. 
wnętrznego, a przedewszystkiem od rodzin i obroń- 
ców był rażący i nigdy w innych wypadkach niesto- 
sowany. W pierwszym okresie zasresztowania pro- 
wadzący śledztwo wstępne sedzia śledczy może uznać 
za konieczne niedopuszczanie aresztowanego do ko- 
munikowania się z rodziną względnie obrońcą. Trwa 
to jednak w innym wypadku bardzo niedługo i oczy- 
wiście nie pozbawia aresztowanego możuości dowie- 
dzenła się, co się dzieje z jego rodziną, ani rodzinom 
dowiedzenia się o nim, nie wykreśla go, jak to w da- 
nym wypadku było, z liczby ludzi, korzystających 
z elementarnych uprawnień. Daleko luzodniejszo po- 
stępowanie bylo w normalnym trybie rzeczy mtwsze 
i powinno być zawsze stosowane wzgledem więźniów. 
którzy nie oskarżeni a przestępstwa pospolite. 
a którym, jak w danym wypadku. imputowano prze- 
stepstwa polityczne. 


SĄ 


Wniosek kończy się stwierdzeniem. że Brześć to 
sprawa sumienia narodowego. 
żleby było, gdyby to sumienie nie zbudziło się. 


Uwolnić z więzienia! 


Da laski marszałkowskiej zgłoszono wniosek Na. 
gly. podpisany przez grupy Centrolewu, Ch. D. i 
Ukraińców. Wniosek opiewa: Na podstawie art. 21 
konstytucji podpisani wnoszą: 


„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm żąda zawie. 
szenia postępowania sądowego w stosunku do posłów 
A. Ciołkosza, Dobrocha, St. Dubois, J. Mochnieja, A. 
Sawickiego, J. Smoły, St. Wrony, oraz uwolnienia 
ich zwięzienia. 


© 
Witos w Tarnowie. 

Na wieść, że Prezes Witos przyjechał do Tarnowa 
w dniu 12. grudnia i udat się do Sekretarjatu Piasta, 
pospieszyli za nim chłopi. znajdujący się w mieście, 
zapełniając szczelnie obie sale Sekretarjatu oraz ku- 
rytarz. 

W słowach prostych. a serdecznych. powitał Pre 
zesa p. Łabuz z Lichwina, a mimo, żo mówił bez 
przygotowania. tak przez szczerość przemówienia 
ujął słuchaczy. że na wielu twarzach widziało się łzy, 
a wiadomo, że chłopi nie są skorzy do płaczu. 

Wywiązał sią serdeczny nastrój, jaki tylko w ro- 
dzinie zgodnie żyjącej, jedną myślą i pragnieniem 
owianej — powstać może. Cziło sie. że Brześć uczy- 
nit Witosa sercom chłopów bliższym i droższym, -— 
Prośbę Łabuza, by Prezes nie zrzekał się mandatu, 
by nie usuwał się z życia publicznego, poparli zebrani 
długotrwałymi oklaskami, 

Następnie zebrał glos J. Budzyn z Kończysk — 
stwierdzając. że Prezes Witos. jak onsi Czamiecki 
powtórzyé może. że nie z soli. ani roli, ale z toga 
co go boli, wyrósł w twardej pracy, z trudu dziesiątek 
lat. — Całą swoją niezwykła enorcją. wszystkie wv- 
bitne zdolności poświęcił pracy nad uświademianiem. 
zorganizowaniem chłopów. zrobienia y nich obywateli 
świadomych swych praw i obowiazków $ obee pań- 
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stwa. 

Przez uwięzienie Witosa w twierdzy. wyrządziła 
się nietylko jemu ogromną krzywdę ale idei gloszanej 
niestrudzenie przez Witosa, że Polska musi się oprzeć 
na uświadomionym chłopie, który tworząc ogronina 
większość społeczeństwa, potrafi zapewnić jej mocar- 
stwowe stanowisko. i 

Przylączająe się do prosby Labuza co do zatrzy- 
mania mandatu — zakończył Budzyn apelem, by Pre- 
zes nie wypuścił sztandaru ludowego Z rak, który 
wcześniej, czy później stanic się zwycieskim sztandu- 
rem w Polsce, 

Prezes Witos pedziękował w krótkich siowach za 
serdeczność mu okazaną, stwierdzając, że idea ludo- 
wa, idea Polski ludowej są to tak wielkie idee, że 
dla nich nie Żal cierpieć i ponosić ofiary, im więcej 
będzie ludźi gotowych poświęcić dla tej idei wol- 
ność, mienie, a nawet życie, tem pewniejsze i bliższe 
zwycięstwo Polski ludowej, na. prawie i wolności 
opartej, $ 
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Nr. 51 


Nradziej głosów przy wyborach 


W poprzednim numerze wykazaliśmy, jakie to 
nadużycia działy się przy wyborach do Senatu w po- 
wiecie bocheńskim. 

Ludzie głosowali masowo na listę Nr. 7, a osta- 
teczne obliczenia w Komisji Okręgowej wykazywały 
wielki sukces listy Nr. 1. 

Okazuje się, że w drodze z Komisyj Obwodowych 
do Komisji Okręgowej wynik wyborów został ha. 
niebnie sfałszowany na korzyść listy Nr. 1. 

Dzisiaj w dalszym ciągu drukujemy wyniki z Ko- 
imisyj obwodowych. wyniki, które stwierdzają, 
o olbrzymim sukcesie naszej listy, — Stwierdzamy, 
że w drodze z Komisyj Obwodowych do Komisji 
Okręgowej popełniono zbrodnię Kradzieży głosów 
wyborców, a przez to zmieniono wynik wyborów. 

Apelujemy do Pana Prokuratora o zajęcie się tą 
sprawą. 3 

Panie Prokuratorze! Dajemy publicznie dowody. 
źe fakty kradzieży głosów miały miejsce. 

Nie słyszeliśmy dotychczas. by odnośne władze 
wszczęły kroki. celem wykrycia winnych. 

Dalsze dowody: 


Wyniki głosowania w obwo- Obl czenia w Okręgowej ko- 
dowych komisjach wybor- misji wyborczej: 
czych : | 
OBWÓD GŁOSOWANIA NIEGOWIĆ: 

Nri — 14 głosów Nr l — 84 głosów 

Nr4 — 40 y Nr4 — 105 

Nr 7 SB = Ner? = 14 , 
JAR OSZÓWKA: j 

Nri — 10 głosów Nri — 40 głosów 

N4 = 18 R Nr4 — 13 R 

Nr? — ŚW R Neri — WE” 
NIEZNANOWICE: 

Arta 32 głosów Nri — 132 głosów 

Nr 4 — R, NM W= 834 A 

Nr 7 — 108 > N7 = 16. 

WIATOWICE: 

Nri — 7 głosów Nri = 107 głosów 

N4 — Ger, Ńr4 — 7 m 

Nr 7 — 16: k Nr? = 64 A 

KLĘCZANA: 

ri = 14 głosow Nci — 68 głosów 

Nr4 — 9 $ ” Nu T 4 R . 

Nr” = 53 m Ar of = 9 » 
KRAKUSZOWICE: 

Nr 1 12 głosów Ni — 112 głosów 

Nr4 — 1% i, Nr4 = ARE 

Nr 7 — 108 » Nr rj = - 


Pan dziedzic Kurz przewodniczy. 


ZNAMIROWICE-ZAŁĘŻE, w Sądeckiem. 


Przewodniczącym ob. komisji był nasz dziedzie 
Tajfel Kurz. Pan dziadzie Kurz. wyznania mojżeszo- 
wemo w dniu wybarów rozlepił afisze w „jedynką“ 
w lokalu wyborczym. na ławie szkolnej rozłożył 
kartki z Nr. 1 i zaczął urzędowanie. 

Ludzie oddali 292 głosy na listę unieważniową. 
Nr. 7 — a ma listę Nr. 1 tylko 28 głosów. Tak by- | 
ł do Sejmu. Przy wyborach da Senatu na jedyn- 
kę” radio 34 głosy. ma .siódemkę” 94 głosy. — Kic- 
rowniczka szkoły. gorliwa samatorka. skoro pnzeko- 
nała się. że ludzie idą za Cemtrolewem. a nie za 
„jedynką“ wyraziła się. że kedzie zmuszona starać 
się o przeniesiemie. gdyż 7 takimi baranami nie cheo 
dłużej pozostać. 

Prosimy ją bardzo. by się przeniosła gdzieim- 
dziej, bo mamy już dosyć jej pracy. Miejscowi. 


Jak odbywały się wybory do Senatu 
w Wiatowicach pow. Bochnia? 


Przewodniczącym obwodowej komisji wyborczej 
był kierownik szkoly z Uścia Solnego Jan Nocoń, 
samator, członkami byli gospodarze z Wiatowic. 
Meżem zaufania listy Nr. 7 byt p. Juljan Skowronek. 

Do godziny 6.15 wybory odbywały się normalnie. 
O tej porze przewodniczący lakal wyborczy opuścił. 
udając się na poprawiny, mówiąc do posterunkowe- 
go, by uważał na wybory. Przed godziną 9-tą zja- 
wił się p. Nocoń i przystąpił do obliczamia glosów. 
Pierwszą „Siódemkę* wyciągniętą z koperty Znisz- 
czył, twierdzac. że zostslia oddana przez niewędsane- 
go do listy głesowamia. Na jednej kartce z Nr. 7 
wyskrobał paznokciem dziurę i unieważnił karike. 
Po obliczeniu kartek okazalof®té. ża na Nr. 1 padły 
7 głosów na Nr. 4 głosów "N. na Nr. 7 głosów 164. 

Przy wypisywamiu do protokolu przewodniczący 
napisał, że xddano głosów 279 — dopiero na dwu- 
krotne napomnienie frze4 naczelnika gminy pipra- 
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wiono cyfrę 279 na 179 głosów, rzBzzywiście odda. 
nych. Przewodniczący tłumaczył swój bląd, że „temu 
winien kieliszek. 

Poza tem przewcdniczący wyprouił za drzwi mę- 
ża zaufania listy Nr. T — a to z tąg powodu. że 
na legitymacji nia było pieczęci okręgowej komisji 
wyborczej. 

Świadkowie: 
Stanisław Jagła, Jan Feliks, Juljan Skrowronek. 


* 


Przyp. Red. Pilnowanie czystości wyborów przez 
Was w komisji obwodowej na nie się zdało. gdyż 
protokcły. które nadeszły do okrorowej komisji wy- 
borezcj wykazują wyntk głosowania zupełnie inny. 
jak o tem piszemy na innem miejscu. Stwierdzacie 
Panowie, że lista Nr. 1 2trzymała 7 głosów, lista 
Nr. 4 głosów 7. — a lista Nr. 7 głosów 164. 

Tymczasem w komisji okręgowej znalazł się na- 
stępujący wymik: lista Nr. 1 głosów 107. lista Nr. 4 
głosów 7, lista Nr. 7 głosów 64. Przekonajcie się 
jak fałszowano wyniki wyborów u Was w Witowi- 
cach i w szerczu okregów wyborczych. Że do posłów 
z jedynki Judmość nie może mieć zaufania. gdyż ci 
wybrańcy narodu siedzą w Sejmie j Senacie, dzięki 
takim fałszerstwom wyborczym jakie u Was miało 
miejsce. to więcej jak pewne. 

W sprawę tę winien wmieszać się p. prokurator. 
gdyż kradzież głosów wyborców — jest i pozostanie 
zawsze kradzieżą. 


Skad sig wzięło tylu' postów 
i senatorów z jedynki? 


DOBRANOWICE (pow. Wieliczka). Skąd się 
wzięło tylu posłów i senatorów z „jedynki“. — Kiedy 
z kim mówić, każdy twierdzi, że głosował na listę 
Nr 7. W naszej gminie do Scjmu padło na Nr. 7 — 
528 głosów. na „jedynkę“ 38: na czwórkę 2. na dzie- 
więtnastkę 5 głosów. De Senatu na Nr 7 głosów 235, 
na Nr. 1 — 32, na Nr. 4— 8 głosów. M. K. 

Przyp. Red. Komisja Okręgowa stwierdziła na 
podstawie protokółu z Komisji Obwodowej, że ra 
Nr. 1 padło w Dobranowicach w 15 obwodzie gło- 
sowania 204 (Pan wykazuje, że 32) — a na Nr. 7 
głosów 90 (podczas gdy wedle Pańskiego wykazu — 
siódemka otrzymała głosów 239). — Wiee teraz pro- 
szę śię nie dziwić daczego tylu posłów-i sowatorów 
z „jedynki“ weszło do Sejmu, względnie Senatu. — 


| Myśmy mieli głosy — a oni mają mandaty. 


Ani beczka piwanie pomosła 


NIEDOMICE (pow, Tarnów). Wybory u nas wy- 
padły nastepująco: Do Sejmu na Nr. 7 głosów padło 
265 — (na jedynkę 18), do Senatu na Nr 7 — 146 gło 
sów, (na ieitynkę 20). Jedynki ++ vpracował agitator 
sanacyjny Jzn Długosz. syn Jakćha. który gonił go 
wsi, jak zwajawany, błagając ludzi, by głosowali 
za „jedynką“. Przy homisji ten Diugosz oświadczył, 
że da ćwiartkę piwa, jak będzie choć 50 „jedynek“. 
dla tych, co głosowali na jedynkę. — Ale i to Diu- 
goszow!' nie pomogło. N. E. 


Ze Strzyżowskiego. 


RÓŻANKA, (pow. Strzyżów). Dochodzą mrie 
wieści z sąsiednich gmin, że ludność masowo głoso- 
wała za „siódemką“ — a tymczasem w Komisji okrę- 
gowej znalazły się „jedynki“. Dla kontroli podaję 
wynik wyborów: Do Sejmu lista Nr. 7 głosów 377, 
Nr 1 — 15: Nr. 22 — 9: Nr. 19 -- 16. Do Senatu 
Nr. 7 głosów 147, (Nr. 1 — 25: Nr. 4 — 2. Nr. 19 —1). 

Jan Cynarski. 


Protesty. 


MSZANA DOLNA: Z powodu różnych nadużyć 
przy wyborach. wyborcy wnieśli kilka „protestów de 
Komisji Okręgowej. — Okoliczne wsie, jak Olszówka. 
Kasinka. Kasina mascwo glosewały na listę Nr. T. 

e Piotr Szarek. 


Ksiądz w roli agitatora. 


OLSZÓWKA: Donosimy. co się dzieje w naszej 
parafji Olszówce. Posiadamy kościetek drownjary. 
staruszek z 15. stulecia. otaczany czcią przez para- 
fjan. go którego ludność uczęszcza na modlitwę. — 
W dnin 16. listopada br. staruszek keściółek został 
sprofanówany przez. obeenogo parocha. który z ko- 
ściółka tego zrehi tudę agitacyjną. przez dwie 30- 
dziny krzycząc. kto będzie głosował na Nr. 7 — WY- 
bierze Barahasza i wprost pójdzie do piekła. Zakli- 
nam was! na wszystkie świętości! Wy łby kapuś'ciane 
„o sercach zajęczych, nie głosujcie na T. — Ludność 
zirytowana poczęła mówić i wychodzić z kościoła. 


gd 


Str. 3 


u 1930. 


„TUIKI i BIBUŁKI DO PAPIEROSOW 
LEP NA MUCHY „ALFA“. 
FARBKA DO BIELIZNY „BENGAL“. 


: ozpowszechnione są w całej Polsce i uznane za wyborne, 
SPÓŁDZIELNIE I KÓŁKA ROLNICZE otrzymują NAJNIŻSZE 
CENY HURTOWNE i ROCZNĄ PREMIĘ OBROTOWĄ na 

podstawie umów zawartych ze: ZWIĄZKIEM EKONOMICZ- 
NYM SPOŁDZIELNI KÓŁEK ROLNICZYCH i ZWIĄZKIEM 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW RZECZYPOSP. POL>KIEJ. 
Zamówienia prosimy kierować stosownie do przy należnośc: 
do powyższych Związków lub wproat pod naszym adrasem 
Wzory i cenniki przesyłamy bezpłatnie i franka. 


ALTESSE-WISŁA Sp. A. 
Kraków, Długa 17“. 
UNENNNEERSSO MOW | | MA 


Gosrosia jegomościowa o tęgiej tuszy, poczęła kar- 
cić starszych gazdów. aby nie wychodzili z kościoła, 
nie rozmawiali, lecz słuchali słowa Bożego. Za to 
gosposia otrzymała od jednego gazdy dużą deko- 
rację. Nr 7 przylepiony na plecach uświęconego ża- 
kietu, a ludność w kościele wybuchła śmiechem. 

Ksiądz na uspokojenie zaintonował Veni Creator 
na pomyślność wyborów. Ludność parafji tak utwier- 
dzona, cała głosowała na Nr. 7, z wyjątkiem ude- 
korowanej gosposi i kilku dewotek. 

Parafjanie. 


Jakiemi środkami jedynka w Bielczy 
zdobywała głosy. 


W okresie przedwyborczym urządziła „sanacja" 
u nas cztery zebrania. w tem 1 dla samych kobiet, 
na które przybyły rodzone „sanatorki* z Brzeska i 
Krakowa. Następnie ludzie wyznający maksymę, 
gdzie koryto tam i my“, począwszy od wójta, przez 
nauczyocielstwo, szynkarza. aż do organisty (choć 
ksiądz nie „sanator*) czynili różne „figle* niezgodne 
z pojęciem o czystości wyborów, byle tylko zyskać 
markę u starosty Chałacińskiego. 

Agitatowali w urzędzie gminnym, w karczmie 
za napitek, w Spółdzielni mleczarskiej i w szkole, 
rozdając dzieciom kartki wyborcze, ulotki i bmoszu- 
ry. W dzień wyborów de Sejmu komisja na czele 
z przewodniczącym Wróblem. wyłożyła kartki z je- 
dynką na stół. a dla przykładu sami jawnie głoso- 
wali. biorąc kartki ze stołu. Więcej bo wójt Niedo- 
jadło w swej gorliwości jako członek komisji, wrę- 
czył kartkę z jedynką Kobiecio w lokalu wyborczym, 
Uzyskawszy mało głosów dla jedynki do Sejmu, po- 
dwoili swój zapał przy wyborach do Senatu. Oblepili 
lokal wyborczy afiszami jedynki, rozrzucił „duch* 
fałszywe siódemki po wsi i w lokału wyborczym, 
usunięto męża zaufania Centrolewu, gdy tenże za. 
protestował, przewodniczący Wróbel oświadczył. że 
zamknie głosowanie i pojedzie do starosty. Po ustą- 
pieniu męża zaufania, przypuszczono generalny atak 
na jego zastępcę, na czele którego szedł znów sławet. 
ny wójt. dając mu kartki z jedynką, wpychając mu je 
do kieszeni i ciągnąc go do urny. by głosował za 
jedynką. 

Pomimo takich wysiłków 
w Bielezy dostała... w skórę. 


nadużyć, jedynka 
Bietczanin. 


i 


Z asystencją policji. 


Żeby wybory sejmowe w Polsce, w listopadzie 
1930 r. wypadły większością mandatów na korzyść 
sanacji, chwytano się wszelkich sposobów, bezpraw- 
nych, podstęrnych. Ludność straszona była areszto- 
waniem i piekłem: ludności w gminie Zawierzbie za- 
grożono przyłączeniem do gminy Biskupice w razie 
nie głosowania na iistę Nr. 1. Ludności. zadłużonej 
w kasie. zagrożono natychmiastowem ściągnięciem 
pożyczek, w razie nie głosowania na jedynkę. Dewot- 
ki były nastraszone nieudzieleniem rozgrzeszenia. 
W lokalu przy urnie wyborczej podczas głosowania 
wręczano ulotki, że Witos zrzekł się kandydatury 
z listy Nr 7. natomiast, że nakazuje głosować chło- 
pom-zwolednikom na jedynke. 

Zebrania sanacyjno-pańszczyźniane przedwybor= 
cze odbywały się po 3 razy w niektórej gminie abok 
Greboszówa i to w asystencji policji, dla bezpie- 
czeństwa agitatorów. łazików szlacheckich, Natomiast 
edy nieznany csołmik podpalił budynki gospodarcze 
Grzegorza Hwalka w Ujściu Jczuickiem i pożar trwal 
całą noe i dzień, władze bezpieczeństwa nie przynyły 
na miejsce, mimo to. że posterunek jest w pohliżu 
u Menażcha Fisza w Kar-ach. aż dopiero w trzecim 
dniu po pożarze zjawiła się policja z wymówkami: 
dlaczego nie zgłosił się nikt na policji w chwili wy- 
buchu pożaru. — 

Tuż przy Gręboszowie. zaraz pn wybotach jaż 
tvlo 6 rabunków nocnych i pożar. który wyrządził 
szkody na kilka tysięcy złotych, ale tego żadna wla- 
dza nie widzi, bo wpatrzona w politykę, w wytw. 

Józej Mary 
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Sanacyjny „„spekulant* 


SMARZOWA (pow. Piizno). Ludność naszej gminy 
fest oburzona na niesłychane nadużycia, których do- 
puścili się przy wyborach miejscowi sanatorzy, a to 
Jan Chajec, wójt i przewodniczący ob. komisji wyb. 
i zastępca przewodniczącego Ignacy Kudłacz. — Spo- 
rządzili oni urnę wyborczą o 2 dnach — pomiędzy 
które napchali koperty do głosowania.  Ponicważ 
wójt niedopuścii mężów zaulania do lokalu wybor- 
czego, zażądał czlonek Komisji p. Wojciech Nowicki, 
by zbadać urnę wyborczą. Jakież było zdziwienie 
obecnych, gdy z urny wyjoto drugie dno i posypały 
się koperty. Koperty te momentalnie przewodniczący 
zabrał i zamknął do szafy, by nie zbadano ich war- 
tości. Po skończeniu głosowania, gdy p. Chajec opusz- 
czał lokal wyborczy, natknąt się na gromadę chło- 
pów, którzy oczekiwali na wynik wyborów. Na widok 
ich, ryknął: rozejść się Jziady, bandyci! panic poste- 
runkowy: zamknąć tę holotę! — W odpowiedzi na 
to, ustyszał ze strony. chłopów: „Hańba judaszom i 
zdrajcom ludu!* Mimo wszystko, wybory u nas wy- 
padły dobrze. Na 447 głosujących, na Nr. 7 padło 
397 głosów, a na Nr 1 tylko 50. — Narazie tyle. 
póżniej napiszemy więcej. Smarżowianie. 


Odpowiedź Piastowca 
panu Hupce Z „Czasu“! 


W jednym z numerów konserwatywnego „Ozasu* 
p. Hupka w art. „Refleksje przedwyborcze“ obdarł 
chłopów polskich z wszelkiej uczciwości, twierdząc, 
że chłop polski jest sprzedajny i nie pójdzie w tych 
wyborach za Witosem, gdyż ten obecnie nie mu nie 
może dać zadarmo. Pięści zaciskaliśmy, kiedyśmy 
dowiedzieli się o tych oszczerstwach. Jak śmie byle 
kto, rzucać taką potwarz na nas chłopów polskich. 
Jednak przyszedł dzień wyborów. Chłopi odipowie- 
dzieli p. Hupce! Bracia. chłopi z sasiedniego okręgu 
tarnowskiego wybrali aż 4 posłów, myśmy w jasiel- 
skim obrali trzech, A teraz powiem p. Hupce, jak to 
się pracowało na wsi przed wyborami. W wioskach 
nie było naszych kandydatów na posłów, bo ich wsa- 
dzono do więzienia, ba, nawet nie dostaliśmy numer- 
ków do głosowania. Jednak i z tem poradziliśmy e0- 
bie. Zachowaliśmy do dnia dzisiejszego (na pamiątkę) 
nasze drukarnie, a raczej nasze czcionki, zrobione 
z drzewa zwykłym kozikiem za 15 groszy i tak dru- 
kowaliśmy siódemki. Aż łzy stawały w oczach, kiedy 
patrzyliśmy się na taką robotę. Tak było p. Hupka. 
My, chłopi polscy, to nie wy, konserwatyści. Przed 
wojną, przed siłą, padaliście na kolana, wołając: 
„Przy Tobie Najjaśniejszy Panie stoimy i stać chee- 
my! A dzisiaj? Czyście sie zmienili? Nie sadźcie więc 
innych podług siebie. Chłop polski „Piastowiec* od- 
powiada wam: „Wara od nas“. W drugim liście api- 
szę Wam, kochani Bracia dużo o wyborach w jasiel- 
skim okręgu, dzisiaj tylko Wam donoszę. że Kubę 
Madeja rozparcelowali Stapiński i Krempa. 

Jan Podkowa (okręg jasielski). 


Nadużycia wyborcze w Kiełkowie, 


W KIEŁKOWIE (pow. Mielec) naczolnik gminy 
wręczył w czasie wyborów stróżowi gminnemu kartxi 
z jedynką i kazał je rozdawać w przedsionku lokalu 
wyborczego, w czem dzielnie pomagała mu miejscowa 
kierowniczka szkoły. 

Gdy gmina była w potrzebie zaciągnąć pożyczko, 
ci sami wielbiciele jedynki jeżdzi do Warszawy i p. 
Frezcs Witos z nimi chodził i wystarał im się 0 to. 
widzimy z tego, jak za to wszystko odwdzięczają si: 
prez. Witosowi, kiedy on byt w okropnem więzieniu. 

Mimo tylu zabiegów, gmina masza i okoliczne. po- 
pierały hardzo dobrze naszą listę Nr. 7, na którą 
w gminie naszej padło 357 głosów, zaś na Nr. 1 
47 i na Nr. 19 — 10 głosów. Mimo, że nawet człon- 
kowie Komisji obwodowej cd stołu stawali i rozda- 
wali kartki z Nr. 1 w lokalu wyborczym. 

Podobnię było z głosowaniem do Senatu. mimo, 
iż naczelnik gwminv odczyta] zebranym przed kaplicą 
w której odprawiano nahożrństwo list ręcznie pisany, 
który zawierał grożbe odnrowv pmżyczki dla gminy, 
o ile nie będą mieszkańcy tej wminy głosować na 
Nr. 1, to jednak ludność ulala na Nr. 7 — 110 sło- 
sów, podczas gdy na Nr 1 — 50 głosów. 

Kiełkowianin. 


Z Małopolski Wschodniej. 


JÓZEFÓWKA ad Krzywe (powiat Brzeżany:. 
W dnia glosowania do Sejmu miały miejsce n nas. 
tak zresztą, jak gdzieindziej. nadużycia wyborcze. 
Komendat „strzelca, Czaduik Jan Mrzygłód. jako 
zastępca członka Komisji zmuszał ludzi, by w jego 
oczach wkładali „jedynki do kopert przy głosowa- 
niu. Są na to świadkowie. Wybory były pod terro- 
renl S, M. 

BALAHORÓWKA ad Obertyn. W iniu gtosowa- 
nin do Sejmu w naszej wsi działy się wielkie nadu- 


życia wyborcze. Kariki z Nr. 1 rozdawano jawnie | kiego po Ż lata ciężkiego więzicnia. Ponadto cąd | 


w lokalu wyborczym. Ludzi zmuszano, by głosować 
na Nr. 1. Gdy luwlzie dowiedzieli się o tem. zbojko- 
żowali wybory. I wówczas Komisja wyborcza wraz 
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z posterunkowym zmuszała obecnych na Sali, by od- 
dawali kartki wyborcze za innych. W ten sposób 
„jedynka odniosła u nas zwycięstwo! 


Dr. Kicrnik 


w redakcji „Piasta“ | 


Dr Kiernik, jako joden z dyrektorów Towarzy- 
stwa Wydawniczego „Piast“. żywo się interesuje 
pismem i dlatego. skoro tyłko przyszedł nieco do sił 
po Brześciu. adwiedził redakcję i administrację naszą. 

Przybył w porę, bo z powiatu hocheńskiego i sa- 
siednich, napłyncły od najwybitniejszych ludowców 
zapytania, czy Dr Kiemik przyjmuje mandat, przy- 
czem jednogłośnie wyrażono życzenie i prośbę, by 
nie zrzekał się mandatu, by nie zrywał węzłów ser- 
decznych od tyłu łat nawiązanych z ludnością wiej. 
ską i nadal pracował jak dotąd dla dobra łudu i pań- 
stwa. 

Jaką była ta praca, wiadomo powszechnie. Naj- 
trudniejsze referaty, wnioski, projekty ustaw, jemu 
przypadały do opracowania. 

Z zadania swego wywiązywał się dzięki swym 
wybitnym zdolnościom i miezmordowanej pracowi- 
tości doskonale, oddając nieocenione usługi Kłubowi 
i Sejmowi, 

Obecny Sejm ma dokonać rewizji Konstytucji oraz 
uchwalić ustawy samorządowe. I jedno i drugie za- 
gadmienie zna Dr Kiernik gruntownie, dlatego obec- 
ność jego w Sejmie i współpraca w Komisji konsty- 
tucyjnej i administracyjnej jest konieczną. 

Nie wątpimy zatem, że Dr Kiernik, idąc za gło- 
sem ogółu, mandat przyjmie, zwłaszcza, że nie należy 
do lidzi, coby upadali na duchu, zrażali się prze- 
ciwnościami, przeciwnie, nie dawat dotąd i nie da 
sie złamać przeciwnościom losu. s 

- o 


Pachnie mu pańszczyzna! 


W .„Słowie* wiłeńskiem oburza się posc} jedyn- 

kowy Mackiewicz na wiek 19-ty, który 
„wszystkich pouwalniał, uwolnił z pęt niewol- 

niczych, nie wiadomo jeszcze, czy na pożytek 

cywilizacji ogólno-światowej, te czarne, szkodliwe 

istoty, któremi są murzyni. Uwolnił chłopów 

w Polsce i Rosji“. 

A więc nawet cesarze i cary, którzy znieśli "pań- 
szezyzne, są dla p. Mackiewieza za postępowi, 

Gavin kilka Jat tona, ktoś wyystapił z twierdze- 
niem, że szlachta byłaby zdolną wprowadzić jeszcze 
dziś pańszczyznę, wziętoby go za półgłówka. 

Niestety głosy Maekiewiczów. Sapiehów. Hupków 
it. p. dowodzą, że to bydło jaśniepańskie niczego nie 
zapomniało, niczego się nie nauczyło. 


Koniiskaty. 


Ostatni numer „Piasta“ został skonfiskowany za 
pięć artykułów. Artykuły te zawierały opisy nadużyć 
wyborczych i traktowały o więzieniu brzeskiem. 

W ostatnim czasie skonfiskowano „Robotnika“ 
za artykuł Andrzeja Struga o Brześciu oraz za wiersz 
Juljusza Winiarskiego. 

Nr. 65 socjalistycznego tygodnika „Pobudka“ 
uległ konfiskacie za 2 artykuły. 

W Krakowie ulegl konfiskacie „Głos Narodu“, 
„Naprzód“ i „Dziennik Nowy“ za ogłoszenie teksu 
wnicsku Klubu Narodowego w sprawie brzeskiej. — 
Skonfiskowano sam wniosek. a z uzasadnienia za- 
końezenie. Równocześnie jednak ..Czas*. który podał 
sam wniosek — nie został skontiskowanył 
o 


Skarżą się na nieotrzymywanie gazet! 


NOWOSIÓŁKA, pow. Podhajce. W naszej osadzie 
trzej podpisani pronumeruja „Piasta“, którego jej- 
nak nie otrzymujemy. — Skoro listonosz przyniesie 
pocztę do kaneclarji gminnej. czekają nań wójt, s2- 
kretarz, brat i swat i dalejże każdy za gazetę — 
nie dziwnego. że nie dochodzi do rąk adresata, Jako 
pokrzywdzeni, apelujemy do kompetentnych władz, 
by pouczyły wójta Borkowskiego o tem, że pacta 
iest własnością prenumeratora i winna mu być lo- 
ręczona. |" 

Jan Kaspar, Stanisław Spyrka, Dominik Jewlarz. 
———0 

ECHA WIECU CENTROLEWU W TORUNIU. 

Na wiecu „Centrolewu* w Toruniu dnia 14 wrze- 
mia br. dcszło do zaburzeń. które zakończyły się 
pobiciem starosty grodzkiego i poramieniem dwóch 
posterunkowych. Sąd okręgowy ogłosił wyrok na- 
| stępujący: Dwaj oskarżeni. a mianowicie Franciszek 
Kopyciiski i Franciszek Filipski za strzelanie do 
brolicji i pobicie starosty grodzkiego, p. Starszew- 
skiego po 4 lała ciężkiego więzienia. oraz Wilhelm 

Bium i Ignacy Nadarzyński za pabiejo starosty gredz- 


skazał Ignacego Kleina na 9 miesięcy więzienia. 


żmych sąd uwolnił od winy i kary. 


=". ma Z W 


7 Kobieta 

współczesna 
nie poddaje się już cier- (5 
pliwie bólowi głowy. Gdy 
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna jej dokuczać, za- 
żywa szybko 1—2 orygi- 
nalnych tabletek Aspiriny, 
kióre sprawiają jej ulgę. 


Każde opakowane i każda tabletka orygi- 
nalnej Aspiriny opałrzone są znakiem BAYER. 


fran 


€o pisza inni? 


Pogłoski o amnestji. 
„A. B, C.“ (ur. 818) donosi: 


„W kolach politycznych rozeszły się pogłoski, że 
Rząd zamierza w najbliższych już dniach wystapić z wnio- 
skiem o ogłoszenie amnestji. Annestja ta miałaby sie 
odnesić do całego szeregu przestępstw przedowszystkiem 
natury politycznej, a wiece m. in. w związku z wysłą- 
pieniami na zgromadzeniach publicznych, nieposzano- 
waniem władzy i t. d. Ma ona dotyczyć również prze- 
stępstw i nadużyć wyborczych(') 

W razie sprawdzenia się tych pogłosek uleglaby 
umorzeniu sprawa więźniów brzeskich i w takim wy- 
padku nie doszłoby do żadnych procesów brzeskich. 

Pogłoski o jakoby zamierzonej amnestii były bardzo 
gorąco komentowane przez posłów i senałorów. którzy 
z niecierpliwościa wyczekują wyświetlenia tajemnicy 
brzeskiej przed forum sądowem”. 


Dokoła Groica. 


„Robotnikć donosi. że onegdaj przyjął p. sędzia 
Demant panie: Ciołkoszową. Dubois i Bagińska i 
oświadczył im, że 

„Sprawa zwolnienia uwięzionych jest 

również nieaktualne jest zezwolenie na 

widzenią'. 


nieaktualna, 
udzielenie 


piaczego p. Kozłowski ministrem? 


Do wiosny r. 1929 p. Kozlowski uprawiał we 
Lwowie archcologję i zujmował sie „kamieniami tu- 
panemi*, Czem'tłmnitczyć. że już w póltora roku 
potem zasiadł na ławie rządowej? Tem, że się szybko 
odzuaczył. Kiedy bowięm kpmisja budżetosya rozpra- 
wina nad owani & milonani. wydanemi ma wybory. 
p. Kozłowski rzckł krótko: 

„Marszałek i wódz narodu miał i ma prawo wziać 

z kasy państwowej nietylko 8 milionów. ale nawet 

i więcej. gdy to umn ża potrzebne..." 


l p. Biernacką nie chcą panie przemyski 
współpracować. 


„Ziemia Przemyska“ podaje charakterystyczny 

obrazek „sanacyjnych* stosunków towarzyskich 
w Przemyślu. 
„Przed paru dniami odbyło sie w kasynie oficerskiem 
walne zebranie sanacyjnej „Rodziny wojskowej“, któ- 
remu przewodniczyła dotychczasowa przew. żona posła 
Galicy. Niezwykle niski poziom obrad i kłótnie. trwały 
przez cały czas zebrania. Kiedy przyszło do głosowaniu 
na nową przewodniczącą okazało się, że za wszelką cene 
pragnie nią zostać żona komendanta Brześcia p. Bier- 
nacka, klóra zjawiła sie na zebraniu w towarzystwie 
żon oficerów i podolicerów 38 p. p. Kiedy ogloszono 
wynik głosowania okazało się, że p. Biernacka otrzy- 
mala głosów 738. konlrkandydntka 69. Wybrano z kolei 
12 pań do Wydziału. I tu sensacia. Wszystkie panie 
jednomyslnie oświadczyły, że z p. Biernacka w jednym 
Zarządzie zasiadać bezwarunkowo nie bedą. Wśród 
ogólnej konsternacji zebranie Ma wyboru Zarządu na 
parę dni odroczono. 


Jak wygląda „radość życia* 
w Warszawie. 


„Jedpo z pism warszawskich przenosi bukireik zna- 
miennvch obrazków ze stosunków, jakie wytwarzyły sie 
ostatnio w naszej stalicy. I tak w lomhardach pojawił 
się „nowy typ” klijenta. Jost nim spotykany tam eze- 
sto abecnie kupice a nawet przemysłowiee i nierzadko 
właściciel większego zakładu, który zgłasza się do lom- 
hardu, zastawiając kosztowności swej żony lub towary, 
dywany i inne przedmioty domowego użytku. Ma to 
świadczyć, według wspomnianego pisma o „ciaenocie . 
gotówkowej”. przy której posiadaczo większych nawet 
budowli fabrycznych odcznwają brak gotówki na wy- 
datki eodzienne. 

Drugim znamicnnym objawem ma byé slaby ruch 
w handlu węglem. Podobno wesela nikt nie kupuje. bo 
ipali się tylko w urzędach | mieszkaniach. w których 
przebywają chorzy (17). Wskutek tego sytuacja Ala wh- 
ściejeli składów węgła ma hyć katastrofalna. Dalszym 
objawem dotychczas istotnie nie <notvkanym jest to, że 
do magistratu nie zjawiają się jnż. jak dawniej w ogon- 
kaeh putenci o pusudy, którzy widucznie utratiwszy na- 
dzieję znalezienia pracy. zwrócili się teraz masowo do 


a n RR OTAZ |jpstytucyj dobroczynnych i hiur opieki społecznej z pro- 
6 oskarżonych po 6 miesięcy więzienia. Innych oskar- |śbą o obiady. zasiłki, ubranio 


i obuwie. 
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Pismo Klubu Piasta do prezesa Witosa 
i Dr Kiernika. 


Klub P. S. L. „Piast“ wysłał pod adresem 
p. prezesa Wincentego Witosa i p. Dr. Wiady- 
sława Kiernika, pisma następującej treści: 

Kochany Nasz Prezesie! 

Przeżycia ciężkie, które spadły na Ciebie, jed- 
nego z tych, którzy dźwigali odpowiedzialność za 
byt Państwa Polskiego w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej, wielkiej miary przywódcę chłopów 
polskich, nie złamały Twojego charakteru, i nie 
przecięły Twych dróg, któremi zmierzałeś do 
lepszej przyszłości Państwa i wsi polskiej. 

Taka jest wiara nasza w wewnętrzne samo- 
poczucie naszego Prezesa. 


Klub Parlamentarny na pierwszem posiedze- 
niu, mając powyższe na uwadze, uchwalił prosić 
Cię, abyś mandat poselski, dany Ci przez chło- 
pów, przyjął i jako poseł między nami się zjawił. 

Prośba nasza jest szczerym odruchem serc 
i rozumów naszych, dłatego też zechciej przyjąć 
od nas Panie Prezesie, słowa prawdziwej radości, 
żeś na wolności, a czci głębokiej za Twą wielką 
pracę dla dobra mas ludowych. 

Następują podpisy członków Klubu 
P. S. L. „Piast“. 


Pismo do Dr Kiernika. 


Kochany Panie Ministrze! 

Przeżycia ciężkie, które spadły na Ciebie, nie- 
strudzonego pracownika na niwie ludowej, kil- 
kakrotnego ministra, wzruszyły do głębi serca 
nasze. 

Niema Cię jeszcze pomiędzy nami. To też na 
pierwszem posiedzeniu Klubu Parlamentarnege 
powzięliśmy jednomyślną uchwałę prosić Cię, 
Panie Ministrze, byś mandat wywalczony przez 
chłopów przyjął i jako posei między nami się 
zjawił. 

Prośba nasza jest odruchem serc i 
naszych — dłatego też zechciej przyjąć oa nas, 
Panie Ministrze, slowa prawdziwej radości, żeś 
na wolności, a czci głębokiej za Twą dotychcza- 
sową pracę dia dobra mas ludowych. 

Następują podpisy członków Klubu 
P. S. L. „Piast“. i 
o 


Jeszcze 38 b. posłów w więzieniu. 


„Rohbotnik” podaje spis b. posłów. znajdujących 
sie jeszcze w więzioniu. Otóż w W a. 
2 b. posłów: Ciołkosz. Dubois i ppa wa 9 ię 
towie przebywa sen. Korfanty. na „Pawia u To 
Smola, a w więzieniu Centralnem pos. W rona. W wię- 
zieniu lwowskiem znajdują się posłowie Lewieki, Ma- 
karuszkaą Kochan. Pozatem w różnych innych wię- 
zieniach przebywają b. poslowie: r 

Z P. P. S.: Edward Betman, Edmund Chodyński. 
Józef Dziegielewski. = f 

Z P. S. L. „Piast“: Dominik Loš. z! 

Ze Stronnictwa Chłopskiego: Antoni Szapiel. A. 
Czapski, Jan Karwan. Jan Dziduch. 

Z N. P. R.: Jan Brzeziński. W. Pawlak. 

Ukraińcy: Dr Osyp Kohut, wW. Celewicz. Jan 
Leszczyński, Dymitro Palijiw, Oleksa Wisłockij, 
Wasyńczuk, Jan Zawałykut, Miehajło Zachidnyj, J. 
Tatomir. Serejusz Kozicki — skazany na 18 miesięcy 
wiezienia, Wasyl Chińczyk (Sel. roh.). Iwan Blaszki»- 
wiez, A. Maksymowicz, Semen Żuk, 1. Włososki, b. 
sen. Iwan Bondaruk. 

Białorusini: Józef Gawryluk, F. Wołyniec. Bazyli 


Oprawcy. 


Nie chcę pisać o faktach, — 
— to pachnie, cenzurą 

nie powiem gdzie, ni nawut 
czy się kiedyś działo... 

Nic! Nie!.. Biore h słowo, 
Jego treść ponur:= 

ze słownika, gdzie cezonr 
ma roboty mało... 

Sumo słowo... Nic więcej... 
Najmniejsza. wskazówka 

docinek. czy ałnzja 

do jakiegoś sprawey... 

Wystarczy treść tego 

okropnego słówka, 

hy ich poruszyć mocno... 

Słowem tym: Oprawcy! 


NIC 


Opracy! Jakieś krwawe 
echa średniowiecza — 
Jakieś Jochy katowni 
z zbroczonemi ściany — 
ręce jak szpony sępów — — 
Gehenna ezłowiecza — 
Gchenna duszy ludzkiej, 
wątpicniem szarpanej — — 
W ciszy nocnej —— zdaleka — 
przez przestrzeń i ściany 
jek słychać... Wilka wycie! — 
— odpowie głos znawcy... 
Nie, to nie wilkt.. To krzyczy 
człowiek katowany 
w rękach wilka - człowieka — 
człek w rekach oprawcy. 


Słyszyciet.. Tak. bo nagle 
pobladły wam czoła 
i w oczach przerażenie 
i litość się pali... 
Czy wszyscy? Nie... Jest garstka 
figlarnie wesoła. l 
co ma sumienia z głazów. 
a nerwy ze stali. 
Ta na udreczeń ludzkich 
nastroje jest aełucha. 
przeciwnie — dyskutować 
chee o tem, jak ZBAWCY 
i wszełkich jeków w nocy 
Z przyjoemneścią shr! 
Homo homini — Jupn=' 
Moralni oprawcy: 


rozumów 


Jotes 
Poloniad. 


A 
Wiadomości ze świata. 


NOWY RZĄD WE FRANCJI. 

Rząd centrowy premjera Tardie podal się do dy- 
misji. zmuszony ostrem wystąpieniem lewicy, Długo- 
trwałe przesilenie zakończyło się w nb. tygodniu 
utworzeniem nowego rządu. Nawy gahinet sen. Ster- 
za jest rządem radykalnym: nie przepowiadzją mu 
długiego życia 


SKARGA NIEMIECKA NA POLSKĘ. 
Niemiecki konsul generalny przedłożył w sekre- 
tarjacie Ligi Narodów w Genewie nowi; notę nie- 
miocką. która jest uzupelnieniem dawniejszej prote- 
stacyjnej — w sprawie rzekomego terroru polskie- 
go na Gómym Śląsku. Zawiera ona opis kilkudzie- 
sięciu wypadków rzekomego terroru, które stwierdzo- 

ne miały być po doręezeniu pierwszej noty, 


W OPARACH ŚMIERCIONOŚNEJ MGŁY. 

Nad obszarami Beleji w dolinie Mozy pojawiły 
się ciężkie mgły. zawierające prawdopodobnie skład- 
niki trujące, gdyż na obszarach objętych oparami 
zaszło wiełe wypadków śmierci, wśród których voz- 
poznano zatrucie. 

Po: BUNT WOJSKA W HISZPANII. 

W miejscowości Jaen w tamt. garnizonie » sbuchł 
bunt wojska. Zbuntowani żołnierze opanowali miasto 
i pod wodzą pulk. Maganda ruszyli na ulobycie mia- 
sta Inesa. Z Madrytn i z innych garnizonów rząd wy- 
pa wojsko celem stłumienia bunut. 


zł) amu 
a 
Echa Brześcia. 

Centralne biuro Czerwonego Krzyża w Genewie 
przesłało do zarządu Polskiego Czerwonego Krzyża 
list, zawierający zda: iż P. Puk” z ko 

g iazków należy w pierwszej linji opieka mu 
WIEAROŃO nie spełnił tego obowiązku w stosunku do ZAMACH REWOLWEROWY NA MINISTRA 
w parlamencie duńskim. 

Parlament duński był w ub. tygodniu widownią 
zamachu na ministra opieki społecznej Steinckego. 
Wsród ewar, jaki powstał na galerji dla publiczności 
rozległ się głos: „W imieniu bezrobotnych?” i padł 


więźniów brzeskich. 


im śląski żąda uwolnienia 
= Koriantego. 


W dniu (5 bw. Sejna slaski większością głosów 
uchwalił wniosek nagły Kat. Bloku Ludowego o wy- 
puszczenie z więzienia posła Koriavtego. 

Fotel. na którym ziskle siadywał pos. Kortanty 
był niezajęty i udekorowany kwiatami. 

c 


i pa 
strzal rewolwerowy, dany przez pewnego widza. Kula 
przeznaczona była dla przemawiającego właśnie mi- 
nistra. ugodziła jednak na szczeście dla niego w po- 
wale. gdyż na sprawec zamachu rzuciło się 2 agentów 
policyjnych. podbijając mu rękę. Minister dokończył 
przemówienia po krótkiej przerwie. Sprawce areszto- 
wano. 


NJ 
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Sytuacja gospodarcza. 


229 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH. 

| W dniu 6. grudnia państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy zarejestrowały ogółem 220.383 bezrobotnych. 
W porównaniu z tygodniem poprzednim wzrost wy- 
nosi 17.450 bezrokotnych. Troche to zadużo jak na 
jeden tydzień. 
Jak wzrastało bezrobocie, które jest barometrem 
za gospodarczego, ota cyfry: 
| w r. 1928 — 97.414 osób =w r. 1929 — 140.463 osób 
| w roku 1930 — 229.333 osób. 

Jest nadzieja, że staq ten weenie zmianie. gdyż 
ministrem przemysłu i handlu został pułkownik, 


ZATARG W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 
Où dnia 15. sindnia przemysłowcy w Bielsku wy- 
powiedzieli prace rohotuikem i ztproponowali im 
ibową umowe zbiorowa ua z9aeznin gorszych warun- 
kach, W zataren między robotnikami a pracodawcami 
| pesređniczy ministerstwo pracy. 
| T OGR 


Jak goszodarują przedsiębiorstwa państwowe 


„TH. Kurjer Codzienny“ donosi: 

Jedna z mstytucyj państwowych pragnie zamo- 
nić większą  iażć ollstek siatki stopniowej mamy 
wykonanej na It eraljt j z tem zamów iemiem zwra- 
ca się do Drukarni Państwowej w Warszawie cul. 
Miodowa 2% 3 prosbą © midesine szezególowej 
oferty, 4 udad leniem tej oferty Drukarnia Państwo- 
wa nie spieszy się. Po uplywie miesiąca nie docze- 
kawszy się odpowiedzi, {asama mstytucia zweien sje 
do tirmy prywatnej, a mianowicie "lo Zakładów Grai 
ficznych B. Wierzbicki į Ska w Warszawie i odwro- 
tną pocztą otrzymuje odpowiedź. Przez ten czas 
wrezzcio i drukarnia państwowa zdecydowała sie na 
udzielenie odpowiedzi. tak. że ekydwie eforty przy 
viy prawie równocz śnie, i i 

A teraz porównajmy obydwie te oferty; 

Drukarnia państwowa oferuje wykonamie 300 
„wzysta) egzemglarzy mapy o wymistrach 68 na 80 
em. na Htzeratfji na Jemicize Ni. Ż1ĄC —- 885 zł. 


, Drukarnia prywatna ofruje wykonanie 500 
(rięćset) cszemlarzy mapy tego samego formatu. 


is papierze P, MIL. 150 gr. 
może wynosić kilkanaście złotych) 

Co za olbrzymi dystans w cenach i 
štawienie dwóch tyeh ofort jest 


(różnica jakuści panieru 
285 zi, 

kosztach. Z2- 
chyba  etsriosum 


nigdy dotal w Inzómyśle niespotykanņem. Firma 
prywatna żąda za 500 cgzemylarzy zł. 285 — firma 


państwowa korzystająca z szeregu ulg i udogodnień 
państwowych, žada za 300 egzemplarzy — 885 zl. 
Różnica biisko 300 procentowa, 


Czy wiece fema prywatna uracuje z kilkuset- 
pbrecentewym deficytem. czy też przedsiębizrstwo 
śaństwowe qracuje z kilkuset procentowym zy- 


skiem? Ani jedno. ani drucie. Różnicę zjadają kosz- 
ta złej organizacji. indelencji i biurokracji, 
Cytowany fakt nie jest odosobnionym, irzeciw- 
jest wielce charakterystycznym la stosunków 
acych w naszym przemyśle państwowym. Šta- 

nówi on najsilniejszy argument za śeieśnianiem 
i ograniczaniem etatyzmu, za jego stepniową i sy- 
stematyrzną likwidacją. Cllwzymia część naszemo ha. 
gactwa narsdowego dziś marnuje się w [ezedsiębior- 
stwach państwowych, żle zorganizowanych i biura 
kratycznie qrewańzonych. Przelsiebiorstwą ta ant 
mie płacą podatków, ani nie dają dochodów, a swem 
istnieniem utracaja szereg placówek prywatnych, 

Musimy więc wciąż glosno walać I dapowinać sie 
o dalsze ograniczanie etatyzmu, o reorganizację 
i komercjalizację  przedsiębłorstw państwowych 
c wolną drogo i pomoc dla inicjatywy prywatnej”. 

Waolajcie zdrowi. | | 

Dopóki rządzi samacja nie sie tu nie zmieni 
Btatyzm to filar. na którym sie opiera sanacja. Ti. 
laru tego oma nie usunie, chyba że razem z nim 
padnie złamana. 


nie, 
panuj 


dnia 21 oruydn*e (Papa e Nre Kł 


PIAST, 


PRZEZ POMYŁKĘ — — POSZEDŁ PO ŚMIERĆ 
W „Poznaniu zdarzył się nastepujacy wypadek: 26-. 
letni student wydziału rolniczo-Jleśnego uniwersytet: 
Witold . Andre, wracając w nocy około godz. 3-ciej 
do swojego mieszkania, omyłkowo skierował sie u 
pietro niżej do mieszkania kupca Mieczysława Wei- 
mana, Weiman, zbudzonyv szmerem kluczy w zamku 
i sygmałem dzwonka sądził, że do jego mieszkania 
usiłowano dokonać włamania, wobec czego strzelił 
trzykrotnie, trafiając Andrego w brzuch. Mimo zabie- 
gów lekarskich Andre zmarł. 


Swiąteczny Numer „PIASTA< 


ukaże się już w dniu 22. grudnia b. r. 
w podwójnej wielkości o nakładzie conajmniej 


50.000 EGZEMPLARZY. 


Numer ten nadaje się specjalnie dla P. T. Kupców iFirm jako doskonały środek reklamowy, 
trafiki oraz kioski prosimy o podanie nam 


zwiększonego zapotrzebowania tego mumeru. 
Oxzłoszenia do numeru świątecznego przyjmuie Administracja do dnia 20. grudnia b. r. 


P. T. Biura dzienników, 


Z listów do Redakcji 


z okazji zwolnienia Prezesa Witosa 
z wiezienia w Brześciu. 


Od p. W. R. otrzymała redakcja nasza list. który 

w całości przytaczamy: 
Szanowna Redakcjo! 

Z ostatniego numeru „.Piasta* dowiedziałem się 
ku mej niezmiernej radości, że nasz kochany Prezes 
został uwolniony z więzienia w Brześciu. 

Przez czas pobytu Prezesa w więzieniu myśleliś- 
fuy tylko o jednem: czy kochany nasz Prezes z wię- 
zienia tego wyjdzie. Wszak różnie to już w Polsce 
Niepodległej bywało. 

Obawa o życie i zdrowie Prezesa nie dawała nam 
spokoju ni w dzień ni w nocy. Wszak rozchodziło 
się tu o życie przywódcy ludu polskiego, tego, któ. 
remu Polska, a z nią lud ma tyle do zawdzięczenia. 
Przypuszczam, że uwięzienie naszego kochanego Pre- 
zesa podziałało w ten sposób nie tylko na nas, ale 
na cały lud polski, czego dowód dali chłapi polscy 
w ostatnich wyborach tak do Sejmu jak i do Senatu. 
Wszak sanacja „zwycięstwem“ ostatnich wyborów 
nazwać nie może. Wystarczy bowiem, bv sądy pa- 
równały protokoły w komisjach obwodowych z pro- 
tokołami komisyj okręgowych. a Polska cała dowie 
się o druzgocącym pogromie sanacji. 

Dla Ciebie to Kochany Prezesie. za krzywdy 
i cierpienia Twoje w Brześciu — dał Ci Lud Polski 
dowód solidaryzowania się z Tobą. 

Aby jednak dać Ci, kochamy Prezesie tem więk- 
szy dowód przywiązania, postanowiłem w naszym po 
wiecie wszcząć akcję, mającą na celu podniesienie 
stanu czytelnictwa wśród ludu polskiego. Sądzę, że 
wzmożenie czytelnictwa wśród ludu będzie najlepszą 
pamiątką pownotu Twego kochany Prezesie do nas. 
Akcję tą rozpocząłem i na początek przesyłam Sza- 
nownej Redakcji listę 35 nowych prenumeratorów, 
a równocześnie wpłacam za nich półroczną prenume- 
ratę w kwocie złotych 175 — czekiem PKO. 

Ufam, że śladem moim pójdzie cały lud polski, 
że myśl przezemnie podniesiona, przyczyni się do 
zupełnego uświadomienia ludu. do zniknięcia z po- 
wierzchni Polski tych. których ciemnota ludu, jak 
dotychczas była, jest i bedzie ..zwyciestwem*. 

W. R. 

St, dnia 6-go grudnia 1030 noku, 


Sprostowanie. 


W numerze 47 tygodnika „Piast* z 28 listopada 
1930 r., na stronie 4 tegoż tygodnika, został zamiesz- 
czony artykuł p. t. „Kazanie czy wiec“. 

Odnośnie do tego artykułu otrzymujemy następu- 
jące sprostowanie. 

Nieprawda jest bym w mem kazaniu zagroził 
ogniem piekielnym tym, którzy odważą się głosować 
na listę Nr. 7. gdyż prawdą jest jedynie to. że w ka- 
zanin mem pouczałem parafjan, by głosowali na ludzi 
najlepszych uczeiwych i sumiennych. zaś list kandy- 
datów weale nie wymieniałem. 

Nie jest również prawda. bym na Marcina Rzepkę 
zrobił jakiekolwiek doniesienie do Polieji lub do innej 
Władzy i by na skutek tego rzekomego mego do- 
niesienia Marcin Rzepka został aresztowany. nato- 
miast prawdą jest. że doniesienia żadnego przeciw 
Marcinowi Rzepce nie wnosiłem, a wobec tego Rzepka 

a skutek mego postąpienia aresztowanvm nia z0- 
stał. lecz przyczyną aresztowania Rzepki było ję- 
dynie jego zajście z pania Watarewiezowa. co akta 
sądowe i policyjne wykazują. 

Ks. Józef Boduch, proboszcz w Pleśnej. 


Z: ROP Ne EŃ 


Grudzień 


Sfońhca 
Kalendarz rzymsko-katolicki | -Tachod T Zachód 
godz. min. | gadz. min 


21 N, | Tomasza 8 9 3 47 
22 P. | Zenona 8 9 3 48 
23 W. Wiktocji 8 10 3 49 
z4 S. | wigilja Adama i Ewy 8 10 3 49 
20 C. | Boże Narodzenie 8 11 3 51l 
26 P. | Szczepana 8 11 3 ji 
47 5. | Jana Ewang. 8 11 B 54 
28 N. | Młodzianków 8 1% 3 54 


OBRAZKI WYBORCZE Z POWIATU OPATÓW. 


W Czyżowie, w sali głosowania. ludzie głosują. 
Wchodzi kilku ze wsi Piotrowice. 

Zrywa się zastępca przewodniczącego Komisji 
wybarczej, chłop z Piotrowic. Michał KuśmirSki, 
skinął na jednego z wyborców. wziął go na box 
i długo mu wykłada. 

Wraca uśmięchnięty na swe krzesło. a wyborca 
głosuje na jedynkę”. 

* 


* * 


Sala głosowania w Czyżowie Szlacheckim qrze- 
pełniona. Przyszła kobieta. niema kartki do głoso- 
wania. Zobaczyła posterunkowego M.. zbliżyła się 
do niego i prosi go o kartkę, Dał jej. a ona pode- 
szła do gromady chłopów į pyta się, czy to dobra 
kartka. Chłopi powiedzieli. że to numer 1. Kobieta 
zaczęła krzyczeć. ja nie chcę Nr. 1, ja chee chłop- 
ska Nr. (. Odniosła kartke p. M. 
jej kartke z Nr. T. 


* * * 


Godzina 9 wieczór. Sala szkolna przepełniona. bo 


policja zwaływała na zebranie. I dziwne rzeczy lu- 
dzie usłyszeli, bo mówili o wyborach instruktorowie 
„Siewu* p. Ciechocki z Opatowa i p. Wasik. nau- 


- | Czyciel. 


P. Ciechocki mówił oględnie. ale p. Wasik to so- 
bie użył. Mówił o gazetach ludowych, ganił wszyst- 
kie i „Piasta” i „Wyzwołenie* ! nawet ..Gazetę Świą- 
teczną*. bo po djabelsku piszą. 

I biedny ludek zgłupiał. Jakto księża sami roz- 
dają po parafjach „Gazetę Świąteczną”. sami sażą 
ja czytać. a ona po djabelsku pisze. 

Jestem katolik. pierwszy raz o tem dowiedziałam 
mię. lamie sobie głowe nad tem i piszę to w naszej 
gazecie. aby ludzi ostrzec. a może Nasi Pasterze Du- 
chowni zakażą księżom prenumerować i rozdawać 
„Świateczną”. bo ona z diabłem trzyma. 

A zatem. jak mówi p. Wasik, to tylko gazeta 
z jedynki jest dobra. bo po bożemu pisze. niech ją 
czytają katolicy. Obecny. 

GRYPA SZALEJE. Początkowo w Warszawie 
i Łodzi — a ostatnio i w Krakowie zaczęła rozszerzać 
się gwałtownie epidemja grypy. W Łodzi ostatnio za- 
częło na grypę zanadać około 1.000 osób dziennie. 
Również ze wsi napływają wiadomości o tej cho- 
robie. 

ZGON CZARNEGO ŻOŁNIERZA. W sanatorjum 
Małorynie koło Brześcia nad Bugiem zmarł murzyn 
j. Wł. Branicki, sierżant wojska polskiego. Zmarły 
walczył jako ochotnik w 1920 r. w armji polskiej, 
a po skończeniu wojny pozostał w służbic czynnej. 

ZGNIECIONY PRZEZ BECZKĘ. We Lwowie, 
w czasie staczanią beczek wina do piwnic jednej 
z winiarń. robotnik Fedvszvn. wstrzymując haczkę. 
potknął się, beczka stoczyła się po nim. miażdżąc œo 
na micjsen. 

POTWORNA MORDERCZYNI. Niejaka Elżbieta 
Turck we wsi Wola Rzepecka powiat Tarnobrzeg 
w czasie snu męża odcięła mu głowę toporem. Mor- 
derczynię aresztowano. Przyczyna mordu była nie- 
zgoda małżeństwa. 

ŚMIERĆ LOTNIKA. Porucznik Śnzanowiez Edward 
runął z aparatem na lotnisku w Toruniu i ranióst 
śmierć na miejscu. Przyczyną katastrofy był defekt 
motoru. 


a jakiś chlon dat. 


ZABOJCY Z PRZED 21 LAT. We wzi Fylirkowict 
(pow. Warszawski) niejaki Jakiwenek Omufry, umie- 
rając, zeznał przy świadkach, iż sprawcami morder- 
stwa. popcłnionego w roku 1909 — na osobie stróżu 
folwarcznego — był on, umierający i jego brat Jézof 
Jakiwenek, którego aresztowano. 

CENTRALNE BIURO POROZUMIENIA ORGA. 
NIZACYJ W POLSCE obejmuje kilkadziesiat orga- 
nizacyj społecznych, zawodowych, gospodarczych. 
wychowawczych etc., które współdziałają w zwal- 
ctzaniu Komunistycznej akcji wywrotowej. Centralne 
Biuro Porozumienia Orzamizacyj wydaje miesięcznik 
„Walka z bolszewizinem, posiada placówkę propa- 
gandową ..Dobra Prasa“ i własną ajencję prasową. 
Adres: Warszawa. wl. Widok 5, m. 1., telefon 342-30 
godziny urzędowe od 16 do 1S-tej, 

ZNIŻKA KAR ZA ZWŁOKĘ. Ministerstwo skarba 
zezwuliło, aby od wszelkich wpłat, uskutecznionych 
począwszy od dria 24. listopada na poczet nieodro 
czonych i nierozłożonych na raty zaległości w po- 
datkach bezpośrednich i opłatach stemplowych bez 
względu na czas ich powstania, aż do odwałania 
pobierane były obniżone kary za zwłokę w wyso- 
kości półtora procent miesięcznie. licząc od usta- 

wówego terminu płatności. 

ZMIANA NAZWY URZĘDU P. T MAKówW 
MAŁOPOLSKI. Zarządzeniem ministerstwa P. i T. 
nazwa urzędu pocztowo-telegraficznego Maków — 
rog została zmieniana na Maków Podhalań- 
ski 

KTO MOŻE EMIGROWAĆ DO BRAZYLJI? 
Wstrzymanie emigracji do Brazylji zostało częściow» 
ak" Obecnie do Brazylji mogą wyjeżdżać oso 

. posiadające wezwanie imienne od krewnych lub 
BYE zamioszkalych w Brazylji i osoby, wv- 
jeżdżające za nośrednictwem Towarzystwa koloniza- 
cyjnego. Wyjeżdżający do Brazylji winni zgłaszać 
się w celn wyrobienia paszportu dn jednego z biur 
syndykatu emigracyjnego. 

KTO UNIESIE TE CIĘŻARY? Jak już kilka: 
krotnie wspominaliśmy, na rolnictwie naszem ¢ iążą 
olbrzymie zobowiązania krótkoterminowe. Jak wy- 
kazują obliczenia, wynoszą one następujące sumy 
PEREŁ, kredyty krótkoterminowe w. baunkąch. 
kasach. Spórdzielniach rolnicz: o-handlowych I t. n: 
661 miljonów złotych: długi krótkoterminowe w fir- 
mach prywatnych (za maszyny rolnicze i t. p.) — 
100 miljonów złotych; zaległe podatki, składki 
ogniowe itp. — 160 miłjonów. zł. Razem więc zobo- 
wiązania krótkoterminowe ciążące na rolnictwie wv- 
noszą ponad 900 miljonów zł. 

Tę olbrzymią sumę ma rolnictwo spłacić w bie 
żącym roku gospodarczym. nie licząc temo, że pœ 
trzebuje też pieniędzy na opędzenie własnych po- 
trzeb. 

UPADEK ZE SCHODÓW PRZYWRÓCIŁ WZROK. 
SŁUCH I MOWĘ. Jedn z żołnierzy angielskich. 
Bamjamin Durstn. doznał podczas wojny skutki em 
eksplozji granatu niemieckiego tak cieżkiego wstrza- 
su nerwowego, iż Stracił nagle wzrok słuch i mowę. 
Nieszczęśliwy ten śwpiec i głuchoniemy, żył odtar 
ezez 12 lat w Tinsley w pożałowania godnym sta- 
nie. Onegdaj inwalida wojenny spadł przypadkiem 
ze schodów, przyczem doznał złamania ręki Gdy 
z trudem największym podniósł się z zimi przeko- 
nał się ku olbrzymiemu swemu zdumieniu i radości. 
iż raptownie, skutkiem tego uwadku. odzyskał 
wzrok. słuch i mowę. 

Wypadki podobne zdarzyły się w czasie wojny 
nierzadko są to przypadki wywołane nagłym. gwal- 
townym wstrząsem nerwowym. zaliczanym przez 
medycynę do wstrząsów histotycznych. W takich 
wypadkach zdarza się. że powtórnv silny wstrząs 
nerwowy doprowadza do samoistnogo, natychmiasto- 
wego wyleczenia. Przypadki te są dzisiaj przez 
neurologów fachowców, jako czynnościowe (fumkejo- 
nalne) rəmpomawane (w odróżnieniu do zmiam orga- 


nicznych). i odpowiednio. z reguly skutecznie, le- 
czone. 
BANKI AMERYKAŃSKIE UPADAJĄ JEDEN 


PO DRUGIM. w CIĄGU OŚMIU MIESIĘCY UPA- 
DŁO 600 BANKÓW. [lpadak banków w Stanach 


Zjedm czcnych przybiera coraz bardziej zastraszają- 


ce rozmiary. powodując wielki niepokój w amery- 


kańskich sferach finansowych. 


Niedawno. w jednym dniu znowu siodem mniej. 


szych tanków zamkneła swoje kasy, W szezogól. 
ności 
przybrał rozmiary- niespotykane tam od dziesiątków 
lat. 
godnia banków wzrosla do 84, 
miesięcy b. r. zlikwidowan? nie mniej. niż 600 ban- 
ków. Przyczyną tych likwidacyj jest ciężki kryzys 
gospodarczy przeżywany przez Stany. 


w Stanach poludnizwych kryzys finansowy 


W ten sposób ilość zamkuietych w ciągu ty- 


zaś w ciągu S-miu 
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KILOGRAM BRYLANTÓW 100.000 ZL. OPŁA 
TY CELNEJ. Straż ceina rowidując pasażerów w po- 
ciągu csmhowym, przybyłych z Rosji. znalazła w wa- 
lizie obywatela angielskiego Harrisona, kilogram 
djamentów, różnej wielkości. Straż eoma zažadalu 
nd miego opłaty w wysokości 100.000 zł. Harris żą- 
dama. sumę natychmiast uiścił. 

NIEZWYKŁE SZCZĘŚCIE, KTÓRE PRZYSZŁO 
W PORĘ. Warszawska prasa żydowska episuje niw- 
awykły wypadek szcześliwego obrotu losu w życiu 
ubogiugo szewca Nireusteina, zumicszkałego przy ul. 
Krachmainej 93. Nirenstein borykał się z ostatuiu, 
ne łzą, a uawoł wskutek miczapłaconia 
rosal wyrzucony 2 nędznej fawjarki na nów rze, 
skąd też po kilku dniach mniam» go usunąć. W kry- 
tyemym niu. gdy miamo go zypełnie z tego domu 
ustnąć utżmiechnęło się do niego szczeście, uwdyżź 
lisonosz przymióst mu zawiadomienie z min. spraw 
zAeramiecznych. słomosząca o spadku odziedziczony: 
po bracie w Ameryce w wysokośej 20.000 dolarów. 
Istotnie może nigdy hamlziej w porę nie spadły pie. 
niądze na nieoezeknjacych ich Mulzi. 


O DŻUNGLI AMERYKAŃSKIEGO PRZEKUP. 
STWA. Rekor} przekupstwa osiągną prokurator 
Jehu Westen w Nowym Jorku, kfćrv zasiadł obec- 
nie na lawie oskarżonych. Frzyzugł się on. że w 20 
tys. wypewików przyjnował lapówki ad adwckatów. 
Praktykę tę uprawiał od szeregu lat. Za 25 dolarów 
nd. procesu kierowal sprawą tak. że nie dopuszcznł 
do lrażłiwych pytań, którehy musialy doprowadzić 
do zasazlzenia ©Gskarżonego. 


komóruees), 


Wszechstronnie uzdolnieni. 


Wwykszlałconie wszechstronne ludzi z sanacji zawsze 
mi imponowało. (oprawda jeszcze w legjonach byly wy- 
padki, że podporucznik na skulek telegralicznego roz- 
kazu awansował na podpulkownika. Kapitan Moraczewski 


naprzykład, dostał rozkuz, by tworzył rząd. I proszę, 
wyprężony na .baczność” ani drgnął, tylko utworzył 


rząd. Tardieu, Briand po otrzymaniu misji utworzenia 
rządu. to-sie lurguja z przywódcami stronnielw, kouře- 
ruja, tracą drogi czas. wiadomo nie przeszli szkoły sa- 
nacyjnej. ani wyższego kursu strzeleckiego w Siróżach, 
wiec to im nie idzie tak gładko. 

Mawiał jeszcze w walecznej armji auslrjuckiej Kaptal 
Kopvto do jednorocznych, że „bBelehli” to jest befel. 8 
Choćby cie pieron trzast — jak masz befel, to- musisz 
zrobie. — I ten „befel“ sanacyjny cuda działa. Dostaje 
major rozkaz: Panie majorze! Obcejmie pan szeloslwo 
wydzialu bezpicrzeńsiwa publicznego. Rozkaz: l major 
przeistacza -ie momeulunie w szela bezpieczeństwa. 
A polem ten sam rozkaz haże mu być wicewojewoda, 
a uożnici dyrektorem kancelarii seimówej. Pny znów 
pułkownik; na rozkaz zostaje redaktorem, wicemjini- 
strem, skarbu — a gdyby otrzymał rozkaz, by, objął 
katedre profesora astronom]ji — myślicie, żeby. nie objął? 
Obiałby i dyrygowałby gwiazdami. jak leń kapitan, ćo 
dyrygowa zaćmieniem słońca. 

A ostatnie wybory do Sejmu i Śenalu. Jakież <to 
s«dzięczne pole dla przyszłego historyka, by zbadał po- 
dloże tego zupalu 1 entuzjazmu dla „jedyaki”. : 

A ju inż zaryzykuje twierdzenie, że to.:en cudowny 
rozkaz cuda działal i wszechstronue uzdolnienic ntężów 
sunacyjnych. a i 

Bo rozkaz, to jesl rozkaz i choćby cię „pieron“ trzasł, 
to musisz zrobie. — jak mawiał kapral Kopyte. 

Zezowiec. 


ees o oO M 
Wykaz 


cen Molowunycit na placach targowych w Krakow 


dnia 12 listopada 1930 r. (za 100 kg): 


+ A A s 90 —%0.5 AR RAJ Po 
Pszenica zl. 90—28, Żyło 19.50—20.50, jeczmień brow. 


RE ZDZ OZ M a | ZLE >>—7—„„ U 


ie 


20—%, na krun 21-—-20.50,0wies 21—28, groch Vict, 
44—50, groch pół Vict. małop. 85—38, zwyczajny 30—35, 
fasola b. dluga 45—47, Krasa dluga 85—10, miezzina 
26—00, mąka pszenna gryś DDB. 15%  52—5250, 
BRA 17—47.30, żytnia krak. 30.50—86, otręby żytnie 


13. vsza 350—14. siano 8—12. koniczyna past. 14 
ki (8: dama z 2 żytnia -1.00—5.50 duga 6—6.50. 

Ceny koni notowane dnia 9 grudnia 1930: Konie po- | 
jazdowe lekkie zł. kk robocze 15—350, rzęzqce 
30—75.— Spedzono 209 Sztuk. } i 
$o GR: „SE kuti 12 gradnia 1980 (zu 1 kg. żywej 
wagi): Bubaje zł. 0.77—1.17, woly 0.8—1.14, krowy 0.50 
do 1 zł. jałówki 0.80—1.10. cielęta 1.06—1.96, nieroga 
cizna 1.05—1.90. nierogacizna bitej wagi 1.70—2.80. i 

"Skóry wołowe (za 1 kg) zł. 1.50, krowie 1.40, jaló- 


"JE W ian a d GZiŁ = m b 
" Aj nora kg) zł. 1.80—1.50. T. kl. 0.80—0.00, 


Wyąg DC ceny bydła i trzody sbadły, ceny cieląt 


sped średni. A : ht RE A M 
Meni sie na poziomie ubiegłego | ren. Niesprzedano 


11 szl bydla i 90 sztuk świń. 


Do wszystkich naszych 


„Dzytelników i Zwolenników. 


Prasa ludowa, niezależna prasa chłopska 
znajduje się w niebezpieczeństwie! Spełnia 
swe zadanie w trudnych warunkach. 


Szereg pism ludowych, bądźło już prze- 
stało wychodzić, bądź też ledwo wegetuje — 


jświadectwem t 


PIAST. dnia 31 erudnia 1930 r. 


natomiast wzrasta prasa „niby ludowa” Ji- 
nansowana przez różnych „przyjaciół ludu“, 
pragnących na chłopskich kieszeniach robić 
„geszefia”” 

Zanik prasy rzeczywiście ludowej, to dal- 
szy zanik wpływów chłopa na stosunki w paj- 
stwie, to dalsze ujarzmienie ludn. 

Do tego nie imożemy dopuścić my Pias- 
towcy! I nie dopuścimy! 


W ciągu miesiąca grudnia i stycznia | 


wszyscy Piastowcy jak jeden mąż. jak jedna 
wielka rodzina — rzucimy się do pracy nad 


naczelnego 


rozszerzeniem organu 


Prata. 


naszego 


Wydawnictwo „PIASTA“ ze swej strony, chcąc 


zachęcić do tem intensvwniejszej pracy ogłasza 


WIELKI KONKURS o NAGRODY 
„Miesiąca prasy ludowej“. 


dla tych. którzy w ciągn miesiaca grudnia i stycznia 

zyskaja przynajmniej jednego nowego czytelnika, 

*aloroczuą prenumeratę na rok 1931 — 
w kwocie 10 złotych. 


Na nagrody przeznacza redakcja: 


maszyny do szycia, 3 sieczkarnie, 4 pługi jedno- 
2 harmonje 


= 


lub wpłaca 


2 
skibowe, 2 parniki, 5 sztuczek płótna, 
tęczne, 5 zegarków niklowych, 10 brzytew, 5 budzi- 
ków, 10 kos styryjskich, 1 rower męski, 1 gramofon, 
1 mandolina, — 100 powieściowych: 
pięćdziesiąt 100 obrazów 
religijnych: 
kartełe pecztowyci. oraz szereg innych mniejszych 
nagród, wartości przeszło 5.000 złotych. 


kalendarzy 
książek  powieściowych; 
— pięćdziesiąt serji po dziesieć sztuk 
ogółnej 

Do losowania otrzymał każdy w numerze poprzed- 
nim. czek P. K. O. oznaczony numerem do losowania. 
Kto zjedna jdnego czytelnika. powinien czekiem tym 
przesłać prenumeratę za niego i zachować dobrze. do 
dtu ogloszewia wyniku losowania numer czeku, 
który jest jego numerem, Jeżeli ktoś zjedua kilku 
czytoiaików i przesylać jednym czekiem prenumeratę 
ża nich. to powisiew okok=numeru wylitewo na czeku 
dopisać tyle liter w porządku alfabetycznym. za ilu 
czytelników nowvch płaci pronumerate. O terminie 
zamkniecia konkursu doniesiemy 
naszym Czytelnikom później. 


oraz losowaniu 

Wierzymy, że nie braknie z pomiędzy 
naszych Czytelników żadnego, któryby apelu na- 
szego nie wziął sobie gorąco i szczerze do 
serca. Ufni w naszą pracę. siłę wylrwałość 
i zaciekłość chłopska — zbudujemy wielki pom- 
nil: oświaty ludowej, zapewnimy sobie i na- 
szym dzieciom należne nam prawa. a prze- 


dewszystkiem zmusimuy siłą naszego uświado- 
mienia do poszanowania ludu wiejskiego. 
MU ELUOIE OWO SZ: 


Niech apet nasz znajdzie odzew nie tulko 
w granicach Polski, ale i we wszystkich czę- 
ściach świata, adzie tylko biją polskie chłop 
EE EW EO PY R EE ty KEK YO, 


skie serca! 


ężyzny i uświadomienia Ludu 


Wydawnictwo. 
S E 


Książki: 

W Gomulicki. ZYCIE PLA OJUZYZNY, Powiew 
Wydanie TV z iya St. Bagieńskicgo. Wydawnictwo M. 
Areta w Warszawie, 1930. Cena w opr. dł. SĘ Ksiażki 
osnuta jest pa tle a<atnich lat panowania Stanielzw 
Augusla. a wiee kansrztneji Nzeciegć Mam, wojny rogn 
192, a zwłauszezu powstaniu Kos jszkuwskh e 
nymi jej bohateruwni sa dwaj młodz: karsztehanien . a ien 
losy. hoje i przyguily sn Wescią powieści, (luk US) 
występuje wiele osobistości historycznych. tyeh właśnie. 
które wówczas otgrywaiy główną rule. 


M Buvne-Arerwa: PERLY kę Wj i ei 
yiki lo buku. Błękituemu  chłapeu opowiedziuna. 
Z śpi AA. A ES ińskiego. Wyd. IL Wulawnietwo M. 


Atel w Wares ia 02930. Lona wojt, l. Ń 
; A YTA ELŻUN pwieść, Wyd. VI Wy- 
z Marit: ZLOTA ELZENA. Powie ŚW, wW yd , 
PAG M. Areta w Warszawie. 1930, Cena brosz, 
p 20; w opr, zl. G. a | 3.4 
4 ROR A „NASZ PLAC“. Opowiadanie dla dzieci. 
Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie, 1980. e= Cena 


w oprawie zł. 4.50. 


— 0 R Z a e e eae maaa. 


A 
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E SWINTER DZIECIĘCY. Wahór witi kin. 
ZAW ryc. W. Banrakówny., Wylawhietwo M. Arcta 
w Warszawie. 1950, Cona w opr. sh 3. 

d, Popławski: PODANIA O STARGZYTNYCH POŁ- 
BOGACI 1 BOHVTERACH GREKÓW I RZYMIAN. w/g 
Oskara Heya, Wyd, HI. Z 45 ryc. czarn. i 12 tabl, kolor, 


Wydawniejwe M. Areta w Warszawie. 1030, — Cena 
w oprawie zł 11. 

M. Konopnicka: W DOMU T ŚWIECIE Z 8 EN 
kolor. I 21 czarn. A. Gawińskiego. Wydawn. M. Areta 


w Warszawie. 1950, Cena w opr. zł 4, 


Raw Man: PENE GEST. oka. ane. przełożył JJ. 


Taylor, Wydawnictwo M. Area w Warszawie, 1930, 
Ocena brosz, 6.46: w opu. zł. SS0,- Par, lat temu wy- 
świetłano w Warszawie Ohu pol tym tyfułem. był to 


jeden z najładniejszych 5 majacych największe powadzo- 
nie filmów, Obecnie powieść ta ukazuje się w wydaniu 
FRI Jest to Lsiażka naprawdę piekna., książka 


o miłości i poświęceniu braterskien.. 
|| aananni) 


Odpowiedzi Redakcji. 


WP. Antoni Wyrohba: Ochrona drobnych dzierżawców 
ua gruniach samorządowych, kościelnych — vie ma za- 
słosowania. W każdym razie zarzadca winien byl zrobić 
wypowiedzenie, lak jak la jesi przyjęle zresztą wszę- 
dzie, ua 6 miesięcy przed końcem roku gospodarskiego, 
tak, by zainteresowani dzierżawcy nie czynili wkładów 
w role na rok przyszły. Należałoby żądać obecnie od 
Zarządu tych gruntów zwrolu pieniędzy za wynawoże- 
nie gruntów za obsianie i t. d., u gdyby na drodze po- 
lubownej nie dało się dcjść do ugody, to szukać spra- 
wiedliwości na drodze sadowej. — WP. Szymon Waw- 
rzaszek: Korespondencja bardzo dobrze napisana.. Dla 
braku miejscu nie mogła być umieszczona przed wybo- 
rami, a dzisiaj już nieaktualna. Prostmy o krótkie ko- 


respondencje z tamtejszego powialu, które z chęcią za- 
mieściniy. Pozdrowienie. — WP. Józef Moryl: Jeden 
artykuł drukujemy. — „Od naglego i niespodziewanego 
aresztowania” — już nieaktualny. List polecony z dniu 
22 września otrzymalismy. Prosze przyjać życzenia rów- 
nież od nas, Cześć! — WP. Jakób bacyga: Serdecznie 


dziekujemy za wiadomości. Nie należy poddawać się 
niewiarze. Rządy szlachocko-pulkownikowskie do niczego 
dobrego nie doprowadza, Przecież rządzą już od 1926 
toku 1 doprowadzili kraj do rniny — ale za to każdy 
ta tych przy żłobie peeznieje jak paczek w maśle. Nie 
|dajcie sie tylkc balamucić, bo jeszcze nigdzie gwalt t 
, przemoc nie Irwałego nie zbudowaly. Pozdrowienie — J. A. 
jz Limanowskiego: Wiersz posiada Ireść piękna. jednak 
forma bardzo =labn. wobee czego nie zamieścimy. œ. A. 
i Piastowice: Powszech. Zaktul uizieła pożyczek. ale 
przeważnie w okolice. gdzie budynki sa z łutw opalnego 
materjału (kresy, cześć Kongresówki). Można, wnieść 
podanie, ale rezullal będzie watpliwy. W sprawie cen 
ua blache prosimy zwrócić sie pod adresem.: „Biura 


rozdziełcze Zjedn. polsk. walcowni blachy cenkowej”, 
Katowice, Marjwka 11. P. Wilos mandalu nie złożył. 


P. Garlacz zoslal już dawniej wypuszczony z wieziedia. 
WP. Szymon Czurylo: List wysłaliśmy w duju 12 gru- 
dnia b. r. A. W.. List przyszedł zapóźuo. wobec tego 

| wiersz jakkolwiek bardzo dobry. ule już nieaktualny. 
RN 


ześć! — WP. Stanisław fokarz: List oltzymałiśmy 
dawniej. Nie odpisywaliśmy. na zanylania — zamiast 


odpowiedzi zanrieszczałisny stosowne arlykuły. Prosimy 
o krótkie opisy życia naszych rodaków we Francji, które 
to informacje będziemy zamieszczać w Piaście. Pozdro 
wienia. — A. R. leśniczy: W okresie przedwyborczym 
nie mogliśmy zamieścić Pańskiej korespondencji nic- 
chcac nar: Piusla na konłiskate. Prosimy obecnie o 
krótkie korespondencje. -— WP. Juliusz Nawrocki: Fo. 
co Pan opisywał, może się dziać w dzikim kraju. Jeśli 
fakla podane w istocie mialy miejsce, bvłóby to bardzo 
smultnem świadectwem obecnych stosunków. — „Ceze- 
słnik* z TŁapanowa: Z powodu braku :vieisea tnie mo- 
gliśiny zamieście sprawozdania, Dzisiaj już nieaktualne. 
Pozdrowienie. — Ksiądz Franciszek Bolek: Niestety. 
artykuł nadszedł zapóźno. Dziś już nieaktualny. Prosimy 
o współpracę. — WP. Noworyia Stanislaw: Protestów 
tyle wniesiona, że napewno w okregu krakowskim wy- 
bory będą unieważnione przez Sąd Najwyższy. WŁ, 
Marja Olaniewiez, Lwów: Adresu moża Pani nic znamy. 


j Jeżeli mąż gdzież zaginał — należałoby zgłosić się do 
miejscowego slaroslwa i tam prosić, bv starostwo 
wszczęło poszukiwanie. — WP. Józef Pastor. Krzyżowa: 


Takie nadużycia dzialy się w szerogu miejscowości. Po- 
dane fakta nadają sie do protestu wyborczego. List 
Pański otrzymuiśmy dnia 1 grudnia. byt to już termin 
za krótki, by skomunikować sio z Panem i wnieść pro- 
test. A może p. poseł Fidelus skorzystał z Pańskich 
informacyj i wniósł protest? WP. Józef Partyka. Kolo- 
tdziejów: Nadużveia wyborcze bviy na porządku dzien- 
nym, Nauczyciele, policja. nie robili sobie nie z obowia- 
zujących przepisów ordvnacji wybarczej. Dzięki orgjom 
bezprawia jedynka „wygrała. Nie przyniosły Polsce 
sławy w świecie siuacyjne wybory. — Smarzowianie: 
t Artykuł w druku. Za życzenia dziękujemy. — WP. Józet 
Zborowski: O korespondencję ze Ws=chodniej Malo- 
polski prosimy. Na zebrania i zjazdy bedziemy wysyłać 
WPanu zaproszenia. Cześć! — WP, Franciszek Duraj: 
Za informacje dziękujemy. Przy wyborach brzynraliście 
się dzielnie — trzymajcie się i nadal, Ksiażek tych nie 
, posiadamy na skladzie. zlecenie przekazuiśbie księgarni, 
jktóra zamieściła ogloszenie w Piaszie, WP Fr. Kra- 
marczyk b. poseł: Odezwa przyszla za późno, tak, że 
nie było możności zunieścić jej w Piaśrie. Serdecznie 
„dziękujemy za prace. O ile adszukamy skrypl: „O szkol- 
nictwie” —- ło zwrócimy. Wyrazy poważania! Wr. 
„Stanisław Sitko: Redakeja la sprawa nie będzie sie 
zajmować. Może Pan oddać sprawe do adwokuia — podać 
świadków i za oszczerstwo zaskarżyć nauczycie!a. 
WP. Jan Tokarski: Nołalkę zamieszczamy. Na adros 
p. Jakóba Poreby gazele stale wysylamy. deželi nie do- 
chodzi należy wnieść reklamację na kartce nievplaco- 
nej — przez poczte, — Obywatele z Kasinki Malej: Pi- 
|szecie, że ludność całej wsi glosowała ka Nr T — a 
komisja stUszowala glosy, że ksiadz głosił. że klo be- 
dzie głosował na .siódamkę” bedzie miał grzech śmier- 
temy i Ł d — takie nadużycia działy sie w szeregu 
miejscowości nietylko u was. Szereg w niesionych prate- 
stów wyjawi świału o treh nadużyciach. Namawiaicie 
do preuumerowania „Piasta“. do czytania, by Was falsz 
i podlota nie otumaniły. — WP Marcin Kalma: Z infor- 
mąacyj skorzysiamy. Cześć! N. K. P. W. Wiersz sła- 
by — nie zamieścimy. — WP St Ziemski: O jlebv 
miał Pan rozprawe w Krakowie. ło prosze dać znać 
do redakcji. — WP. Jan Kaspar, Stanisław Spyrka. Do- 


Str. 8. 
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minik Jewiarz: Prenumeraty zaplazone do końca roku. 
Gazely regularnie wysylamy, o ile nie dochodzą, to pro- 
simy reklamować przez pocztę. — Piastowiec obeeny na 
wietn starosty: Należało się podpisać pod artykułem. 
Podpisu, na żądanie korespondenta vie umieszczamy 


pod artykułem 1 nawet nie wydajemy. Wobec braku 
podpisu artykuł „Strach ma wieikie oczy” — nie będzie | 
umieszczony. — WP. Piotr Szarek: Jeżeli ks. Stabrawa 


trzyma z Judaszem Poloczkiem, te wart tyle co Judasz 
Potoczek, któremu nikt z uczciwych ludzi nie powinien 
reki podać. ża informacje dziekujemy. Cześć! — WP. 
Franciszek Maj: Artykuł był zamieszczony. Prosimy o 
vas pamiętać. Cześć! — WP. Marcin Kurkosza: Oficero- 
wie po zamachu majowym ołrzymali 20% podwyżkę 
pensji W ten sposób Piłsudski chciał skapłować sobie 
oficerów. Co do obniżenia pensyj, to obecnie ani kluby 
chłopskie, ani socjaliści — nie bedą miały nic do ga- 
dania, bo są w Sejmie w mniejszości. Obecnie rządzi 
sanacja, większość sanacyjna jest w Sejmie i ta więk- 


szaść za wszystko. co w Polsce będzie się dziać, musi | 


wziać odpowiedzialność. — WP. katarzyna Witkowska. 
Ludwik Wacha. Fózei Śrot. Najprz. ks. Jarzyna, Józel 
Wałrea: Odpowiedzi listowne wysłaliśmy w dniu 12-go 
grudnia b. r. — WP. Ignacy Lorkienicz: Jeżeli gazeta 
nie dochodzi, to prosimy rel:lamować przez pocztę. Za 
przesłane pozdrowienia dla p. prezesa Witosa — dzie- 
kujeniw — Ryly emigrant: Może. gdv Pan wróci do 
kraju — to te rzeczy inaczej się Panu przedstawią. 
Organizacje nasze w Małopolsce i Poznańskiem wyłrzy- 
maly zupełnie napór sanacji — spisały się dzielnie. Gdy- 


bv nie fulszerstwa. aresztowania naszych 'lziałaczy i gdy-; 


bv nie szalony teror, wybory wypadłvby inaczej. W spra- 


a uzyskasz wysokie plony 
najtańszym kosztem. 
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wie skargi 
| może nie 
o ile hsty były wysyłane nie jako polecone. — WP. Ja- 
kób Krzemień: Poświadczenia komisyj szacunkowych 
nie maja żadnej wartości. Szkód wojennych oszucowa- 
nych w koronach w złocie nikt Panu nie zwróci, szkoda 
starań i zachodów. Jest w Krakowie „Związek poszko- 
ldowanych wojna”, który slara się o zwrot bodaj częścio- 
Iwych strat, ale uziałalność tego zwiazku rezultatów po- 
zytywnych nie wyda. — Parafjanie z gminy Góra sw. 
jJana: O agitacji księży w kościele donoszą nam również 
z innych parafij. Widocznie zapomnieli niektórzy księża 
o słowach Chrystusa Pana: Dom mój, jest domen mo- 
dliiwy. — WP. Teofil Piotrowski, naczelnik Kasy Skar- 
bows] w Makowie Podhalańskim. Prosze sie nie oba- 
wiać. Dzięsowaliśmy za współpracę w okresie wyborów 
ip. Teofilowi Piotrowskiemu z powiatu samborskiego, a 
nie Panu. Wiemy dobrze o tem, że urzędnicy agitowali 
za lsią Nr. 1, względnie nie mieszali się do agitacji. 
Cóż jesteśmy winni, że Pański imiennik. jest piasłow- 
cem, tego mu nikt nie może zabronić. — WP. Baryłecki: 
Nie wpisani na liste głosowania sami sobie winni, gdyć 
nie skontrolowali w terminie list wyborczych. wyłożo- 
nych do publicznezo przeglądnięcia. Za informację dzię 
kujemy. — WP, Stanisław Nogawka: Usiawa o ochronie 
drobnych dzierżawców dekretem Prezydenta Rzeczpiłej 
została przedłużona na lat trzy (w dawnem brzmieniu). 


WP. Antoni Bożek. Pstrągowa: W sprawie turbiny pro- 
simy zwrócić się listownie lub osobiście do „Towarzy- 
stwa Elektrycznego”. Kraków. uł. Basztowa 10. Zasiega- 
Iliśmy tam informacsj, udzielono nam odpowiedzi, że ta- 


lub 


WAPNAMONU 


Wszelkich informacji udzielają bezpłatnie Państwowe Fabryk; 
Związków Azotowych w Chorzowie i Mościcach. 


Zabezpiecz posiewom azot w formie 


zotniaku Nitrolost daletrzaku 


— to rzecz irudna, gdyż bez dowodów są% kie turbiny posiadają. — WP. Oboda: „Przeglad Cera- 
dać Panu wiary, a o dowody bedzie trudao, |jmiczny* w Krakowie nie wychodzi: nie wychodzi, o ile 


wiemy, również w Warszawie. W roku 1927 wycho- 
dził w Warszawie. — „Polski Przemysł Bule- 
włlany”. Warszawa. ul. Wspólna 7. Należałoby uupistć 
pod tym adresem, albo też prosimy dać ogłoszenie dn 
„Kurjera Ilustr.“ w Krakowie — może bedzie jaki skn- 
tek. — WP. Jerzy Seydler. Rzeszyca Długa: Za pracę 
dziękujemy. Na podane dresy Piasta wysłaliśmy. Pa- 
nieważ nie mamy odnośnego statutu, zwrówiliśny sir 
% prośbą do Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie, 
by Wam przesłali regulaniin. Prosimy o krótkie kores- 
pondencję. Cześć! — Poprzedni list przyszedł zapóźno. 
tak, że wysylka adezw i numerków nie doszłaby na 
czas. — WP. Feliks Kochanek: Wiersz niecenzuralny. Nie 
możemy umieścić. — —WP. L. Kurowski w Nieledwi: 
Przed wojną, czasu niewoli deklamowało się „w ludzie 
jest siła niespożyta. zbawienie leży por siermięgą" 
dziś, w 10 lat po odzyskaniu Niepodległości i wolności 
z lekceważeuiem i pogardą odwraca sie cczy od tei 
siermięgi. Wybory pokazały, że chłopi mogą tylko na 
własne siły liczyć, takich ŚSzczotków, o których Pan 
pisze w korespondencji liczy się na kopy. Na umieszcze- 
nie korespondencji brakło inieisca. — WP. Józef Szypuła 
w Wadowiekiem: Porównanie ò armjach trafne. nie tin 
maczy jedna wyniku wyborów do Senatu. Mimo szykan. 
teroru, oszustw awe inaczejby wypadły. gdyby ludność 
wiejska była uświadomiona i większą wage przywiązy- 
wała do wyborów, a nadlo nie zrażala się jakiemkolwiek 
niepowodzeniem. Reszta korespondencji w druku. — 
„Wesołych Świat“ I 


NA GWIAZDKĘ!!! 


INSTYTUT RENTGENA 


dla diagnostyki i terapii 
Dra med Bergera 


b. lekarza Instytutu rad'ologicznego 
Kliniki Ch rurg. w Krakowie i Berl ne 


Nowy SĄCZ, ul. Szwedzka 7 


naprzeciw RADY POWIATOWEJ i 


MASZYNY DO SZYCIA ZŁ. 260.— 


syst. „SINGER“ do szycia i haftu NOŻNE, KRYTE. GA- 
BINETOWE, szyjace wprzód i wstecz. Do maszynv za% 
lączamy bezpłatnie :paraty do haftu i cerowan a. Gwa- 
rancia łó-to letnia. Patefony szwaj. od zł. 70 — Wysyłka 
po otrzymaniu zadatku zł. 25.—. reszta za zaliczeniem. 
Dostawa na koszt firmy. Ostrzegamy nie przepłacać u 
pokątnych handlarzy Przed kupnem żądajcie bezpłatnych 
cenników w pierwszem źródle krajewem 
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA 


„DOBRO* ASZYN* — 65. 
WARSZAWA, CHMIELNA 32/35. 


Otrzymujemy moc listów dziekcztennavch. 


Wajdyga Jan ur. 1886 w Peńczach, 596 (1-% 


. pow. Wadowice, unieważnia książeczkę | === Ez 
Naj lepsza K Q $ a wojskową wydaną przez P. K.U. Kraków. 
Majątek przeszło stumorgowy, masywne | Chcesz otrzymać posade? 
| 


| fusisz ukończyń kuray fachowe, karespondency ‘ne 
im. profesora Sekułowicza. Warszawa. Żórawia 42, 
Wurgy wyuczają listownie bucnalterji, rachunkowości 


: p kupieckiej, karespon^encji handlowej, atenografii 


Chemika dr. Franzosa jedyńv rady- A | nanii handlu, prawa, kaligrafi, pisania na maszs- 
lasi 
F 


rzeczywiście doskonała. 

0 ile wątpisz, czytaj zdanie 

nabywcy, który po koszeniu 
tak napisał: 


Czerna 8'12 1928 
op. i pow. Włoszczowa. 
Z kos byliśmy bardzo kon- 
tetnì, sa bardzo specjalne do 
© sieczenia. 


Kazimierz Tomczyk. 


zabudowania. inwentarze kompletne — 

szkoła. kościoł w miejscu sprzedam z po- 

wodu śmierci za 38.000. — Wpłata — 

30.000. Zgłoszenia ? Skrytka pocztowa 26. | 

$przedam 36 morgową, znakomitą | 
gospodarkę, z parcelami lub kompletną. | 

| okolica Radymna. — Za wyszukanie na- | 
bywców — odpowiednie wynagrodzenie. 
Wo Skrytka pocztowa 8 — Prze- 
myśl. 


$ ~ a nacn tawarornawstwa, angielskiego. franrusbier4 
kalny i wypróbowany srodek | niem'eckiezo, pisawri. oramalyki valskiei, oraz |. 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI || ———— 


| nakstów. 
kłnciu z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i tp. Żądać w 
aptekacb. Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1. 
51 (-) 


żądalcie proa: 
NM 


Grunta 
pierwszej iakości do nahvcią na daznd 
nych warunkach w cenie 1800 złotych 
(do 2250 zł. za morg poi Jarosławiem 
Zgłoszenia przyimuie lużynier Kornber: 
w Jarosławiu obos Sadu. 


Jirycharz) 


zdolnych z wypalaniem potrzeba. Zgło- 
szenia do „Piasta” pod „CEGIELNIA 


polowa“, 


230609999000000893080899990 
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Ignacy Cypres 


Kraków, ul. Szewska L. 15 P. 
wysyła: Mandoliny włoskie vo ` 

do 98 zł. — Skrzypce szkolne +: 
rmyczkiem 22 zł, Harmonie |-r«* 
wied, mod.. 35 zt, Z-rzęd.. wied. moti 
40 z}. Niklawy.Gre Roskopf* paicii 
r łańcuszkiem 13 zł, nikiowy płask 
zegarek słynnej marki „Enigma* 
22 zł. Klarnet 5 klap. 37 7} 10 klap 
45zbŁ 1 brzytwa 6 zł. A zł, 10 zł. 
Masrznki da włosów RSN i 10 zł 
Dyameniy ca szkła 9. 12 zł. Cennik 
ilustrowany zegarków | instrunier- 
łów muzrcznych darmo i oplaini 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów siawnych 
lekarzy, przeciw chorobie żołądką. kiszek, płuc, 
nerwów, wątroby, nerek, pęcherzu — hemoroldam, 
upławom, obstrukcji, kamientom żółołowym, l:asz- 
lowi, astmie, biednicy, sklerozie. artretyzmowi, re- 


umatyzmowi, ete. Żądajcie hezpłatnej broszur. 
uczającej! Adres: Liszki — Apteka. l aż (—, 


BEZPŁATNIE! Opowiem ci kim asies, nim hr 
możesz. Określe szuzezóławo Twii charakiar, zda = 
ności. przeznaczenie. Napisz natychiniast imi, MN 
miesiąc urodzenia, olizymasz okraślenie ważnie 
szych faktów życia  - darmo. Niniejsze oztoszenie. 
75 gr. (znaczki pocztowa) na przesyłka zalączy" - 
Warszawa, Psychozrafatog Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wie'ska 32. : c A 
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Bdyowóeiz ą każdego Piastowca na wybor” „krzescie” będzie zjednanie nowych cz-telników „Piasta. 
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CENNIK OGŁOSZEN ~ 


Strona ogioszen dzieli się na 4 szpałty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


ZZA YES REWA — 0 
: sa 1 wwa 4 
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Qałonztyma na | stronie za I mrm l-szpaltowy i j i R i 
5 ji tzi b r Urohne ngłoszeni» 1a słowo 26 groszy. najmnie ju l ści 
4 za m 3 z -0 g - - „0 EM mia stron: i-szpalto s 3 . Z A ł 
AR ogłoszenia na stronie 4-szpallowej za ! wiersz mm, 30 er Cała strona S-szpaltowa w tekścia . . 3 oi fa 0 gł Uklad tabslar Sen aro E rowr : nk ojt EA, 
W tekście na strenie 3-szn*ltowe" zu | wiersz om 80 gr Cała strona tytułowa ' 1000 z! a ae "doj, 4 otel W «e 
y e o "E a . r 5004 Iro 


Ogłoszenia tylka za gotówkę, - Za lerminawy druk 


en tdministegei d 1 ; e g d 
Menr NE SZER: a ahli. ministiracja nie e ipowiada Jeny nowyższe nbowiązuja Ol dnia ny'nqzzonia 


— Ul ogłoszeń dłuzo! inowych |! biurom l M rabal 
stosownie do zmowy. — Ogłoszenia zagraniezne 100o|0 drożej. g zatermin oglaszeń raba 


Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. 
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